
·Z toronów walk. -~!~~~2 · . . S.go mlLl'CL 
"\~"~:~··Ostra zima tamuje w dalszym ciągu dzia-
;::/;fli!nośc bojową na wszystkich terenach 

'"2'.'Vłalk· Mrozy, które przed tygodniem zelża~ 
;;;.: ly·nfoeo, wróciły powtórnie, a jednocześnie 
t~t::~Ieją wielkie burze śniegowe i wstrzy„ 
· :' :?111111! .wszelką ko.munika"Cję. Odczuyrać się 

· j:(:r· da3e najbardziej na całym prawu;, fron
~~. wschodnim i rumuńskim. Przeciętna 
temperatura ostatnich dni wynosila okolo 

... 20° nizej zęra, a w Rumunji spadły ogrom
. : ~e śniegi i szalały· burze śniegowe. Ogro-. 

. mne zamiecie śnieżne szaleją w całej Rosji 
. ]~6łnoenej i środkowej, oraz na Syberji. Do

J.Ioszą mianowicie, że z powodu zasypania 
!niegłem Iinji k~lejowycb wstrzymany ze
stal rueh na kole1aeh Syberyjskiej, Samaro.. 

. i.Zhrtoustowskiej, Syzrano ... Wiaziemskiej, 
~sldewsko ~ :Kaza:ńskiej i Mikolajewskiej, 
. ra:.a pozostałych zaś, ruch .p<iciągów odbywa 
. Słę z ogromnemi trudnośolamł. Stan taki 

. utrudnia ogromnie sytueję \'V'Ojsk na fron.. 
cie, które prawie że pozbawirme zostaly do.
~ozu broni, amunicji, żywności i wszelkich 
mnych . pMilków. 

. Podobne- frudnoścl panują rowniez na 
frontach zaeh°'dnim i włoskim, z ta jednak 
różnicą, iż najniższa temperatura dochodzi 
tu w niektórych punktach do 100 R. 

_ Zima obecna jest najcięższą, jakę prze
chodzą strony wojujące, a ze w najbliższym 
cz.asie spoddewać się naleey nadejścia po
ry wiosennej, można więc śmiało powie.. 
dzieć, te państwa centralne przetrzymaly 
zl'iycię,sko tę strasm.ą porę roku, w której 
rosjanie od poezątku wojny pok!adali tak 
w1.elkie nadzieje, przypominając pooh6d 
N:apoloona w roku 1812. 
' ,', Rosjanie niejednokrotnie głosili, iź 
uęl$ztr.tęś1iwszą dla nich porą roku do pro
~~enia wojny jest zima. Gfosili oni o 
WJ.ymałości ieh żołnierza na największe 

· oraz, źe żołnierz niemiecki nie wy„ 
a na froncie przy tak niskiej fempera
i, że będzie musiał rozr.iocząc odwrót, 
as, gdy żołnierz rosyJski przy n·a.f sil

mrozie z oalą swobodą będzie 
~':Sźędł ilo ataku. 

'. W rzeezywistości okazafo fili~ zupełnie 
eo innego. Rzekomy sprzymierzeniee Ro5ji 

,, -- mróz, - który miał złamać front nie
t?rY miecki, okazał się również tyle poteźnym, 
(~~;;:-,z co i innisprzymierieńey. A więc „ofenzy
\{;;:,. wa mrozu" złamała się w zupełności, a ro
:~;}< sjanie przekonali si"". iź daje on się we ma
fii~;. :ki. nie tylko nieprzyjacielowi, aie i im rów· 
~"<~"· Jłież. Porównanie czasów obecn\•eh z ro
;~~~iW', ldem 1812 okazało sie zupełnie niewłaśei-
~~:F:z:.~·!'Ym, co być może będzie dla rosjan nauką, 
;łf~ft~e wojny współczesnej nie można TJrowa
}'~~~~::i;,~jhiC według taktyki z przed stu z g6r~ lat 

. . Wskutek okropnegn zimna na całym 
:Pnc1e . wschodnim mijały oa1e dnie ni eza~ 

na nawet jednym ~trzalem karałi.no
Iub 1trmatnłm. Donie-ro w mjare 

ejszająee~o się mrmu, w n!ekfórveh 
ach podejmowano o~ień arfv1E>rvis1d. 

sami dochodzi1o do nieznal'Z'i'lych stare 
f Pd;i;v .?latrolami. W dnia wczorL'i„zvm 
lej ·nrzestneni teTen6w wscl10dniego i 
nskiego, t j. od MOi'Za Baltvekie~ do 

Cza't"ńego panowal pr~'tvie ~mel'ny 
.• T~rlko w nfarrtórych odcinkr:ich przy 
jśzajqovm się z1mnie ·ogień stawał sie 
M(ieej ożywionym, przyczem dziala1-

':il.t1v1erH b~1h b".,.dzo niemaazna. 
· tifroncie macedońskim o~óJri:t ~ s1.rfi111-

ulegla prawie fa:'f:leł z:m~~n7e. ,, Ge
.a:rran nie moie sf e odważvc na roz
ie poważnii"~~rni akeji, b~i się bo-
0 tyły swych armji, zagrożone skut-

Piątek„ 9 Marca 1911 rt Rok lt11 

l>zitnnik poliłyczng, społe ng i meracki. 

ki.::m •• ciągle jeszcze niepewnego stanowiska 
~rec11. Je~no~eśnie armja salonicka po
siada obecme wrnlce utrudniony dowóz ma
forju~ów .w~jennych, n.a eo wpłynęła blokaw 
da ~iem1ecira, oraz meograniczona wo.ina 
lo~z1 podwodnyc~.. Zarządzenie to niepo
ko~ bardzo ~oahc4ę, oraz gen. Sarra:ila, 
:kto:r. z chwąą. nadejścia odpowiedniej 
chw1h d? podJę.ma cfo::zywy będzie posia
dał ludzi) lecz: me będzie mógł otrzymać od
p~wi~niej ilości. amunicji, eo może dopro
w ~dz1~ do kięs1.'1. korpusu ekspedycyjnego 
al3antc:w. '~'ymcza'3em toczą się tylko mnie.I 
lub Vi-1.ęee3 lrrwawe potyczki w różnych 
punktach !rontu. Ostatnio odparte zostały 
ataki kompanji angielskich, V\t"ykonywana 
pomiędzy W ardarem a jeziorem Doiran, 
oraz w nizinie rzeki Strumy. 

W .Albanjł, po drobnych utarczkach 
pomiędzy wojskami wloskiemi a austrjac~ 
ko „ .węgierskiemi nad dolną Yojusą, po

u Bł. O S l E 11 A w Królestwie Pols 1dnn 
ZWJU1Jn1: kop. 20 za wiem petitowy jednoszprutowy na 

stronie s,eśe szpalt). 
llmb1nh 3 kop. w wyraz. naj':nnfoJ 30 kop. 
fładntami (po tekście): kop. 50 za wiersz peHtowv fatr. 4 sz:p, 
lhrłu•uloqlt kop. 25 Zł!. wiersz petitowy (str. 4 szp .}. 
W dzłalu band111wrmi kop. 50 :r..a wlernz pemow. (:ltr. 4 s'Zp.\ 

omunikat niemiecki. -BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa.. 
fora Główna donosi 8 marca: 

Wsclrn<Jni teren walk: 
Nie t0:ozyla się żadna ważniejsza akcja 

bojowa. 
Pomiędzy W il o j k ą a M@ ło d e e z.. 

n c m wskutek :rzuconej bomby 'A-')'koleil się 
pociąg rosyjski. 

:JJ t-ont 'n'Ul ced <n·iski.. 
Na ·północy od jezfora Do i ran starcia 

pomiędzy postcrwnkami przednimt 

Zachodni teren walk. 
Tylko w Szampanji gwałtowny ogłe:fi 

artylerii. Na. poz()Stałyeh ironfai!h przy po· 
climnrnei pogodzie i padającyn1 śniegu pa„ 
nowa.I w ogólności spokój. 

Podczas natarć wywfadowtzych pumi~ 
dzy S o m m o i O i s n e uprowadzono 1? 
anglików i francuzów jak również '\'\'i.efo b 
:rabinów maszynowych. 

Pierwszy Generał-Kwatemł!rtrl 

LudendorH. 

Sprawozdania admiralicyi niemieckiej@ 
nowme zapanowała xupelna cisza . 

N • Berlni, 8 marca. (Urzędowo). - Na marca uzbrojony p~rrowiee angielski ~~<JraI„ 
a terenm włoskim w dniu wczoraj- I morzu śródziemnvm zatopi·ono: Dziewię:. · 

szym toczyła się więcej ożywiona dzialal- .r~ " geniforan" z węglem • 
nośc bojowa, aniżeli w ciągu dni ostatnich. parowców i trey żaglowce, ogółem 32.000 Szeł Sztabu Admimlieji Marynarki • 
Na francie tyrolskim rozwijała aie bardzo ton pojemno~ci, w tem dnia 14 lutego uzbro-
silna dzialalno§ć artylerji na przestrzeni od jony parowiec l\'foski „Torino" (4159 to.n) BerU.n, 8 marea. (Urzędowo). - Na 
doliny Trovignolo do górnej Cordevole. W z ba.wełną i knknryflzą z Aleksamlrji do pokładzio zato.pionego w dniu lutego na 
górnej częśof doliny San PeUegrin-o (Avi„ 6 1 • 90 1 t b ·• morzu Sródziemnym transnortowea 
sio)· włosi nr.prowadzili silny atak i zdolali e:rrny, 1 m.a ""· u eg-o nz rO]'Ony transpor- r 

J:'~ fnnHr.c !111jl'. I 1~: n 1· " (4'>!>"" .i~ ) kieeo !,.Minos",.będaee;;o w drmlze do Salo.o obsadzić jedno ze stanowisk austjackich, "•hv a.uel:C' S.!U „n.osa le ""ot wll Z a- "' · - - --
pofoźone -na 2700 metrowym wzgórzu na mm1icją i <Ji'fv"Sem z Nowego "Jodra do Salow nik, według op-0wia<lań wyl1.rwfonyeh prze.z 
Ma&siv C'.-0stabe1la. Inne. d~. silne a~aki i n~k, dnia 21 lu.tego uzbrojony parowiec an- nas dwóch irilnic:rzy ·wloskfoh, majdowan 
n?®e w~-0ch6w zalamaly s1.ę JUZ w austrJłH•,.. 1 grnlski ~,Wathficld'" (3012 ton) wiozący się: 1 general, B pułkownik:ch,,, 2 majorów 
kim ognm zatorowym. Minerzy wloscy u„ 41"00 t · ·· d il d .4 1•. d . i 1000 iolniC'rzy włoskich z trzecł1 rmooat„ 
siłowali wysadzić w powietrze stanowisko a O'!l magnez~i w ro ze . 0 .~ng Jł, ma 
austrjacko „ węgierskie, tymczasem zafożo. 22. lutego parowiec frantuslti oik. 1000 ton, tyeh pnlków, którzy na .. pełnym morza za.to.< 
na przez nich mina wybuchła w złym miej- ibua 23 lutego u2ib1·ojnnv parowiec a.n- nęU WTaz z okrętem. 
scu i nie naruszając s!anowisk~ austrjaek!e- gielski ,,Trojan Prlmm" (3191 ton) z peł0 B(\crlin, 8 marca. (Urzędowo). - Nfo~ 
go, uszk~dz1ła zna~m~ stanowisko w~osk:e. nym ładunkiem, dnia 26 lutego n.zbrojo-ny mfockie hydro1llany zaatukowa.ły w dniu 6 
Na fr~cie Alp .:JuhJskich ~ przerwami dzia„ 22 Intell'o parrowfoc f.rimeusld ok. 1000 tono marea u:rz~.tdzcnia portowe i sfo.mm·iska ni& 
łalnośc artylerJI. ArtylerJa włoska ostrze.. • · e . • . • , 
Iiwala z ogromną zaciętością austrjacko.- wrnzący 5~00 ton l'\'ęgla z ~arcldf do Algrn~ przyjacielskie T10d Sn1iną i je 
węgierskie Hnje obronne w .sąsiedztwie Las- :ru, ttzbl'O!&ny transp&rt{)wrnc nieprzyjaciel- tecznie bombami. Pomimo 
stivinitzy (n~d środko~ . bie~ei;i. Ison- ski 2i łaflnnJdem węgla około 5000 ton i pa- skiego ngnia obronnego wszv5:tk1i~ 1:1:til'V\'Ce 

zo), leez me ·wyrządziła powazn1~Jszych rcnviec grecki „Victoirfa~• (1.388 ton) dnia 8 1 wrócilv pttmvślnie. 
szkód. Poza tem na terenie włoskim nie ' " • 
wydarzyło .się· nlc znamiennego. ---

Stosunkowo najbardziej ożywione wal- l{OfilUllikat USt~jacki. 
ki toczyły się na terenie zachodnim. Prze.. 
dewszystkiem więc po obydwóch strom:ich WIEDE~. Ur~icfo.wo dG:noszQ 8-go 
Ancra i Somme, w Szampanji i na wschod- :marca: 

Wsehodn! teren walk; 
W fasach ka.rpackieh na północnym-za· 

chodzie &d wąwozu T a t a r s k i e g o prze
pędzono niep·rzyjacicla z jednego wzgórza. 

Na W o l y n i u starcia na prze'llpolu 
i wlimocniona walka ogniowa. 

Włoski teren walk„ 

jowa. Patrole atakująM piechoty 
honwedów Nr. 37 n11rowmhily zr, stanowi· 
ska wfoskiego na wschodzi<' ml Ifostanjevi--

i cy 15 jeńr.ów. 

Poht«:1niowo·,wsch.mlni 

Bez zmiany. 

Zastępea szda szfahu ~rni>rahrngo 
von Hocfer, 

Ii'elclnrnrs:włd~ • nm·tw:wiJ!r. 

nim brzegu Mozy panowała wczoraj oiywio.. 
na działalność artylerji, p:rzyczem dochodzi
ło niejednokrotµie do potyczek oddziałów 
l\-ywiadowezych z załogami rowów ochofnla 
czyeh. Francuskie oddziały wywiadowcze 
dokonywaly nocą licznych wycieczek, 
zwlaszcza na pólnocnym-wschodzie od Tra
ey le Val, w okolicy Noyon i w lesie Avo
eourt, następnie pod Troyon, w okollcy 
Reims~· Wieczorem, dnia 7 marca zaatako
·walf francuzi nieda~rno zajęte przez niem
c6w stanowisko na p6lnoeno „ wschodnim 

W ogólno~ei nic.znacz.na dzialalno:36 lw· 1 

froncie od Verdun, około lasu Courier~, 1111illlJ"'llliialll!lliill~IJlillll!lli~?~~~·iillil•llfl'.~•~~~1lill111111111-~~~ ... ~,-""'~1111J;l!ii"""~._!ll!li..,~-~r~""'"~"".,.'"'~'--~ólil'lll'lll'liN'"''lll!ie!IQjl""~-~-~c-""'111'~..A 

lecz zostali oo.i· w calości odparci. 
Na terenie tureckim w ciągu doby u... centralnych dotychczas wiadomość fa nic I C?;'tfowaly się na wypowiedzenie ·wo1n3' 

b. 1 • • . d 1 · • • została potwierdzoną. I !'~1:mcom, co świadczy nnjwymo\vnicj, ii 
iegWBl ~ike wy ar;~? Się me .znarr:: ~~;~ef!~; Na terenie zachodnim toczyly SiP wal- : znnr11u1 ohywateli ~:ner,·km1:;kic·h nk 

. OJS ~ !osy1s ie. operuJ~e& w ers1! ki w powietrzu w okolicy Autrescourf (nad ' pod:r.ida pnHtyki prezydenta wn~mnn i pm~ 
wykazatr meJaką. dz;atalnośc. zaczepną, 1 I Mozą) i Nampael (nad Oise) oraz pod j .~nit·, nhy Stn:ny pozoe:fołv n"-ł:;l nentr,'lm„ 
przed kilkoma flmam'l obsadzały. ponownie Bournhaupt. Lotnicy niemieccy strącili o- mi. Odpowierlź Austro~- Wę~ier na 110tf 
B:amadan, opur. '7;0'IlY przez. 'YoJska hirec:w gólem 15 latawców nieprzyjacielskich, tra- prezydcnhl Wilsona prnwdopoflnhn1e nade~ 
k1.e w celu zaJęc1a dogodmepizyeh etal'!o- cąe ze !!twe.i strony jeden. szła Już do Waszyngtonu i być może, fe 
w1~k. Na pól?ocnym zachodzie o.d

1 
~{a1kitu Zaostrzona W'1jna lodzi podwodnych przyśnicsiz.\r ona o:ifater'.!nr df'cyziy lrnngre„ 

WOJsk.a h!reck1e zaata~owaly rosv.i;Ki punkt 1 trwa już drur--i miesiąc z nieslychanem poa su. Depei:;ze donasza, ii Bnlgarja równiei. 
oparcia 1 zadały rosJanom dotkliwe słra. l wodzeniem. Prawie codziennie nndchcdzr:i wvslnla notf'. zrvwafaca stnsunki dvoloma-
ty. wiadomości o licznych okrętach zatopionych tyczM z~ ~innn~i Zt~rhrnez,...nemi. • • 

Z powodu zimna dzialalnośc lotnicza w przez niemieckie lodzie podwodne. Sztab I\onliria wrnz z prD1wfon!~;n Wilso· 
ostatnich dniach była znacznie o~raniczo- admiralicji niemicc~k:e) doniósł wczoraJ o nem :.;;oni be:msfam1ie za pozyskaniem n°"' 
na. Komunikat rosyjski donosi, iż artyle- zatopieniu na morzu śr~,r?::demnem 8 pa- 1 W'"~h ::;r-rr7xmi!'1'7.c111'ó\v. a r-:?y nie powi<r 
rja ros!jska zestr~eliła na z~chod~ie od I rowców i 7 :higlowe?'?'· ogólnej pojq~ności dlo sin zvsknfi ich \V~ró-1 n0nfralnvch państw 
fJucka Jeden latawiec. Komunikat me wy- 1 40000 ton. Na --ryr,,k• te ~porr1ryoa me bez Euronv. · zwr6cono sie dn Chin, z~!'ll'f!~zaiae 
jaśnia czy 1ataw_lec t~n b_ył niemiecki~ lub. l' trwo,.,.i An::i:H~, a v.rrm1

: z nię eafa 1rnal~ejn. Je do' \vzieeiu mh;!~1t1 w koncercie koalicyj~. 
austrjacko • węgierski. L.ie strony panstw Stany ZJedn<'ezone dotyehczas me .zde- nym, przyrzekając im swe por~N:·c!e finan„: 



;s.o~e. Czy c'hińczycy nryy1mą ofertę kea- J 
.l1c]1 - dotychczas me wrndomo. Na razie l 
:toczą się w Pekinie narady gabinetu chiń- l 
:skie<;;o, a pogloc.;ka o zerwaniu stosunkó\V 
:dyri1omatycznych pomiędzy Chinami a I 
Niemcami O!'a'Z o bHzkiem wvpowiedzenfo ·'i· 
.rwo.lny, doty~hczas nie znalazfa urzędo,vego I 
potwierdzema. · I 

Komunikat tnrnckL 
Konstaniynopol, 1 mariea. - Glówna kwam 

tera dunosi 6 marca: 

I 
! 

ł 
l 

Front perski: Na wscb1odzie -0d Haxnada„ ~ 
nu dwa rrieP'rzyjacielskie pułki artylerji usilom !! 

wały mz po razu atak.ować nasze sta-no~iska, 
Jeez ockzucono je ogniem artylerji naszej. j 

Na fl"nostalych frontach syiuaicja nie ule- I 
gla zmianie. l 

Zastępca GI6wnodow-0dzqr,ego i 
Enver Pasza.. 

~--

Kmrunikat rosyiskL 
Petersburg, 7 marea. - WieNci sztaib ge

neralny d-0nosi 6 mare.a: 
. . Front zachodni i mmnński: Wojska na„ 

sze, które ścigaly tu.rków eofających się z Bi
~1jarn. :na Sonne (?), obsadziły wsie Husseszat 
j Sza:rfak. 

W kiernn!ku Ramadanu atatlrują wojs'ka 
.nasze turków, k1órny trzymają' w swym pooia~ 
daniu wąwóz po·d Assabadem. 

W okolicy na południowym wsd1odzie od 
jezi-0Ta A.lgae tuircy UC>hodzą, ścigani przez na
~ze wojska w ikierunJrn na Davletabat. 

Of1Hr1 Cnnrzo WłlbElmn. 
Berlin, 8 mar-ca. (T. wI.). - Doniesienie 

Biura Wollfa: Cesarz Wilhelm polecił oddać 
do dyspoeycji ·banku Rzeszy znaczną ilość cen~ 
nyeh m-0-net złotych dla zasilenia jego zapasów 
?Jota. · 

·-
CESBfl Hirol I BndDUBSZCIB. 

Budapeszt, 8 mrure.a. (T. wł.). - D0ni-e
sienie Bima Wolffa: Dzisiaj Timo ·pirzybyl tu
taj ,eesa:rz .Karol wraz z eesrurz.ową Zytą. 

Skon hr. ZEPPBHDD. 

1 
I 

Be/Alrł 
@ 

. . 

l do Sztokholmut znajdują ·Się nf e· osohr 
I wadzone z Prus Wse_hoonich, ~eez ~i, "Id· 

I chwilą ·wybuchu WOJUY zostali z.a.trzym. 
Rosii. Uez;ba kh wynosi 114 -osób, a w li 

I " d • • ' ! tej OO .. uem. · 

o samnną1 dla frłandll 
I Lllndvn 8 marca. rr: wl.)~·-- Doni .. i Biura wo'm~: Llberali narod°,wi zloi~Li 
I sek o natychmiastowym wp.rowadz~n 

I rulu, powol. ując się ~. a to, że .. t~. dro~ą· .2°"~~.·. 
. W"Zmoen.ione stanowisko koalicJ1 w aąz.earu.: 

uznania równych P'raw dla na.rodów mafy I W toku dyskusji Lloyd George powied:z.i~· 
1 rząd gotów jest dać samorz~~ . wszystkiip 
I Śt'iom Irlandji, które wyrazme domagaJą 
I tego, i zaprop0<nowal n~stępuJącą :e$olą ·. 
I Izba wita. z uznaruem wszelki tra~at.f 
I możli wiają.cy lepsze J>?rozum~eni~ · J(O'iri:i .•. '. 
i Irlan<lja a pozostalem1 ezęścram1 ZJ~dno.c I neg-0 krÓlestwai uważa je~n~ w. niemo~ 
I nadanie któreik-O~Wiek CZęSCJ lub obszaro. 
I 1rianctii prze~ocą tormy nądu, która nr~· 
ł zyska jej zgody. . . .. · 

· I . · Redmond wyrazil swój wielki ~wód z 
1 Wodu, źe :rząd nie występuje z tadnym zd 

<lowanym planem, i doradził ~aro<lowym· 
ralom, by nje brali nadal udziatu .w ,he~. 
nej dyskusji. Redmond i p-0zostal1 .hber . 
:puścili salę. Obrady toczyły- si.ę w dalszytJ.l 
gu. Stronnicrwo narodowo-~1beralne obt. 
w~ć będzie jutro nad sytuacJą. . • . , 

B. Z. am Mittag" pisże w łel sprawi 
Oste;t.acyjone opuszczenie sali posied.2eń · 
100 poslów irlandzki eh dowodzi 
rmlam. między I:rlandją a Anglią nie 
wyrównać. 

Dd~nrgte zuintóm nmJtels).tch. 
Haga, 8 marca. (T. wl.).- Na zrerzut. Bt 

Reui!:era z powodu rzekomo strollllego sfa . .• 

Berlin, 8 marca. (T. wl.). - Dzisiaj o 
o godz. 11-ej mm. 45 przed południem w ! 
sanatorjum w Chadotenburgu zmarł na za- I 
palenie płuc hr. ZE}'ppeUn. 

1
1· 

(Przyp. red. Ferdynand hr. v. Zeppelin, twórca . 
sterowców niemieckich, urodził się 18 lipc.a 1838 r. 

Teren walk w. Wogez~ch„ 
hr. Zep:pellna · następuf ą·ee wspomnienie, któ- wodną. l\fa"gazyn prochu . e'Jrspfoifowal, p'O
rego czlorrk-owie Izby i przedstawiciele rządu czem sfo,tek w nfo;:;pelna 2 minuty zatonąl. 

wysluc.hali, stojąc: Zginął komendant, 6 innych oficerów, oraz 

wiska p.rasy holenderskiej w sprawie łod1'i~;,C 
,poctw-0-dnyc,h, oraz z powodu uwagi, te Hola~<~ 
dja z teg·o powodu nie może już licżyć na :~4~.~~c'.· 
ne ·ustępstwa ze strony Anglii~ haski „Nieu!~r ' 
Coll'rant'\ będą-cy z reguly wyrazicielem OJ>~f·th~ 
sfer ofj.cjalnych, ·pisze: Rząd nasz wobęc Z.ę,•f'~·;· . 
powiedz.i nieogranit"Wnej wojny podwod·neju1t· 
czynil WSZ)"'Sfiko, oo byl w stanie uceynM. Dlil{ 
szym krokiem nwgio już być tyl·k() zeńvani~. 
sk1·sitmków z Niemrami, oo jaik p•rzy7.nają n.1t..l,, 
wet awtoryte1y a·ngielikie, ró\vnnloby się sa+ł'"~ 
móbójstwu; · Jeżeli ie·gluga nasza prieeh~:Qf 
zastój, lQ sa:rna An-glja p-0n-0si g-lówną winę; ~J 
nieważ chce narzu.cić nam . warunki, na któl"ęi<? 
nie rn-0żemy się -z,~1'Qd:dć. Zairzutom Reut~i:, 
brak nav.-et cienia stusz·r1ośei. 

. Zmlrnn rEgniam:no sRnntu mervl:afiiht 
. w Kodlstan.cji. Studja odbywał na p-0litechnice w 
, Stutgarcie. następnie w szkole wojennej w Lud wigs~ 
\.burgu. wreszcie w uniwersytecie tuebingeńskim. 
'W r. 1&58 hr. Zeppelin zostaje oficerem kawalerii, 
JW r. 1859 pelni slużb~ przy korpusie inżynieryjnym, . 
, w r. 1863 bierze udzial w amerykańskiej wojnie 
secesyjnej i dokonywa pierwszego wzlotu balonem 

1 
na u.więzi. W r. 1868 hrabia bierze udzial w kam-
J>anjf przeciwko Austrji, a w latach 1870 - 71 jest 
(}firerem sztabu generalnego. W r. 1863 artykul p. i. 
.,, W eltpost und Luitsehiff" ząchęca go do skonstruo
wania sterowca. W r. 1891 hr. Zeppelin jest już ge-

. tierafem-porucznikiem i przystępuje do budowy ste
irowca, który w r. 1894 komisja rzeczoznawców, p<r 

/Wołana przez cesarza, u:maje za niedający zastoso
wać się w praktyce. w rnoo r. hrabia dokonywa 3 
wzlotów pierwszym steroweem. W r. 1904 zostaje 
opracowany drugi model sterowca, który w r. 1906 
podczas podróży próbnej zostaje zniszc.zony przez 
crkao. W r. 1906 hrabia Zeppelin odbywa trudną · 
podróż na modelu trzecim, otrzymuje -tytul d-0ktora 
,J1-0noris causa" -0d- politechniki drezdeńskiej i o
trzynmje zasiłek o<l rządu w wysokości Jl-01. miljona 
marek. We wrześniu i październiku 1007 r. hrabia 
wykończa model czwarty. W r: 1908 dokonywa na 
nim wzlotu z whitemberską parą królewską. Dnia 
5 sierpnia 1908 r. model czwarty zostaje zniszczony 
w Echterdingen wskutek burzy i wybuchu gazów. 

. W r. 1908 we Friedrichshafen organizuje się towa-
l'zy;:;two z ograniczoną poręką p. f. „Lul'tschiffbau 
Z". które nabywa tereny i przystępuje do budOV\'Y 
zakladów. W r. 1909 stają dwa zak,lady do budow-y 
~terowców. Dnia 26 październjl;:a 1!308 r. hrabia o„ 
f:rzynrnje dar narodowy w wysokości 5.513.336 mk. 
W :r. 1911 udaje się w podróż na Spitzbergen. Hra
bia Zeppelin napisał dwie prace: .,Podbój atmosfe„ 
ty" w r. 1D08 i „Pamiętniki''. Jak wielkie usługi od

. dal hr. Zeppelin dla swej ojczyzny, o tern świad~zą 
'najlepiej §wierne wyniki ataków lutników niemiec-
kich na Ang1ję. wykonywanych z powodzeniem na 
sterowcnc.h, vv-ynalezionyeh pr-z.ez hr. Zeppelina. 
Red.). 

De~!~acfB oJlcBrótu nant ralnvc\ 
. IlerH:n, 8 marca. (T. wl.). - Doniesienie· 

Biura Wolffa: Delegacja oficerów hiszpańskich 
przebywala przez czas dłuższy na zaclr)dnim 
terenie walk, zaś w najbliższych dniach, na 
:skutek zaprosin dowództwa naczelnego, na 
wseho<lni teren wa:łk udaje się delegacja ofi
cerów szwedzkich. 

Z S3htłU nrns~~~i!O. 
Berlin. 8 marca. (T. wl.). - Pod koniec 

. dzis1efaze2'0 pcsi2dzenin se]mu pruskiego~ hr. 
Sd1w~iu-Loewii:z poświęcii pamięci zgas!ego 

Za pośrednictwem doniesienia Biura Wolf-
fa doszlo do naszęj wiadomości, że hr. Zeppe- 100 podoifoerów i marynarzy, zaś 2· oficerów, 
lin zgasł dzisiaj wskutek zapalenia plue. Wraz ora~ 32 pod-0ficerow i marynarzy uratffwano. 
z nim zeszedł ze świata czlo'Wiek, który potra
m nietylk-0 Jak ks. Bismarck stać się. najbar
dziej znienawidz.Qinym u v\•rogów naszych, lecz 
h'ióry również w ciągu dłuższego okresu czasu 
mógl szczycić się najwięk:::;;ą sympatją ludu 
nasz.ego. I dlatego wiadomość ta na:; i oaly na
ród niemie~ki pogrążyła w głębokim smutku. 
Lecz pozostały po nim dziela jego, a my p0w 
winniśmy żywić silną uf.n-0ść, że jego wielki 
wiekopomny wynalazek przyczyni się w swej 
części do pomyślnego zakończe-nia wojny, któ
rą pro-wadzimy. W każdym bądź razie wielki 
zga-sly · mąż zyskał nieiprzebrzmiałą · mił''°ść i 
wd1.1ez-ność narodu niemieckiego. 

Snótnłnno ofurf a 
.Berlin, 8 ma·rca. (T. wl.). - „!&kalam.ei- · 

ge:r" pisze: Tutejsze poselstwo chińskie dla 
-Oświetleni-a i1stotnego stanu rieczy p'fZe:5'lal•o 
w ły.ch dniach swemu rządowi ba.rdzo szczegó
łowe da:ne, dotyiczące naszego stanu . miliitarne-

1 go, mOTskiego i ekonomkznego. P<0e wyw'O
dad1 tye.h, o,paI"trch na inf1Yrmacjad1 źrMlo
wych, spodziewać się należy, że nie p-owsta
ną bez wply·wu w Pekinie nawet wobec coraz 
gwaUownlejszego niewątpliwie nacisku enten-
ty od ostatniego wystąpienia Wihona, a lą•cz-

. nie z zabiegami naszego p.osla w Pekinie przy
czynią się znacznie do. zachowania neutralno
ści P>rzez Chiny. 

809,DOD ton1t- z~fo~lonvcn. 
Berlin, 8 marca. (T. wl.). --: ,,Norddensehe 

A.Hgemcine Ztg." dowiaduje się z Kopenhagi: 
Siery dobrze poinformowane s~aeują ogól.n~ 
straty w tonażu niepr:ilyjacielskim i , neutral: 
nym o.U 1 do 15 lutego na 520.000 ton, dalsze 
straty do końca lutego wynoszą o ile dotych- · 
czas wiadomo 360.000 ton. Ta,k" olbrzYJJ).ie . cy
fry wnboo znacznego ograniczenia zt:glugi neu· 
tralnej i wobec tego, ie nieogranfozona wojna 
łodzi podwodnych rozpoczęła się dopiero z dn. 
8 lutego; można byłoby uważać ~rost za nie• 
możliwe. · W Kopenhadze ·wszędzie .slrchać 
tylko rozmowy na temat łoi!zi podwodnych, 
e"zęściej jeszcze .niż .o Wilsonie. . 

Paro~~!EC „ PxiuUo • · CaBsnrn''. 
Berlin, 8 ma·rca. (T. wł). - ,;Vossf.śehe 

Ztg." do-n·osi: · Z ChiaSi!'"O komuni.kują1 ie we 
W1osze.ch od pewne:g-0 czasu krąiy pog!>Q&ka, 
że wa·lrntek sahotażu z,ginąl ró\vniez okręt lf„ 
nj-owy „Giulio Caes.arn". D-ofychczas nie o
trzymano p.o~\">'ier&ień.ia: 

Waszyngton, 8 marca. (T. wl.). - Donie< 
sienie Biura Wolffa: Komisja kongresowa, tlo.: •·· 
fona z demokratów i republikanów, postano.i 
wila zalecić zmianę regulaminu senatu w tynf." 
względzie, iz dyskusja może być uunknięta nai · •. 
żądanie większ.ości % glQsów. 

Zmiana wanmków. 
RMterffam, 8 marNt. (T. w1.) ...... 

. donosi z Waszyhgtontt pod datą 6 marea: 
lowa gabinetu waszyngtońskiego jest ·lt:i~u"·~~ 
mego idania, oo większ-0.§ć prawników w 
szygntonie i Nowym-Jorku,. że moinahy pomil. 
nąć postanowienia ograniczające z roku 1g19~;c. 
Przemawia p-rieciwko ·nim ten wzgląd,. te." da" 
wne prawo-dawstwo odnosz.ąoo się .do war:un,.„ ;: 
ków przestarzalyeh; nie powinno st~ wat, n'it•/' • 
drodze polityce, która musi się lic~yć z zupe:r„:• 
nie nowemi warunkami. · · -. 

Ostrz27ente sentordw~· 
Amsteriłam1 8 marea. (T. wt)". -

nal" paryski komunikuje, i·z se1rra1~orowie; 
ne,~ Lafollette ·i Mann wydłlli ·odezwę; o·a 
gającą public-zność, by nie udawała się na 
szar blokowany. 

. Jll~rderstwo w J§Jlnnif. . .· ·;/ 
Zurych, 8 marca. (T. wt), - ,,Ne.1.fo ł' 

cher Nachrichten" komunikuje, ii. dzi:eiu:' 
londyńskie donosią·z Tokjo, że córka ild:lll 

l la niemieckiego v, Capella~ a ź.una. oficęr .. · 

I Jeśli nawet mocarstwa ententy usilują 
wyw1rzeć nadsk na C1iny, ofiarowując riąd-0-

. wi chińskiemu, iak doniesiono, z.rzeczenie się i ctlsz.kodowań za p.owstanie bokserów i JilOd· 
i wyższenie cel~ fo jedna:k jut oddawna nie jest 

,,GiuUo Cnesare" posiarlał · poiemnD.~d 
22.400 ton. i :wsital sipuszczony na :rp'Orze w m= 
ku 1911,. 

1

1 mieckiego v. Saltem, irtforn-0w~mego w;· 
. .nii, za.stała wm{}rdowana w mieszka~itt:, 

snyl14 polożonym w publiżu obozu "korr · ·' 

ł tajemnicą, źe jeszcze Jesieni~ roku 1916 w for·, J 

mie pozy .. czki odro.·czyliśmy Chinom, prz.;:ipada-1 
jącą na ten termin sumę -0dsz.kodowania. o·raz 

Wiede1!, 8 marca. (T. w1.)~ ·~ nRiecz." doM 
nosi, że Ameryka d·ostarczyia znacznie więcej · 
mate.rfalów woiennveh Franei,i i. AnQ'lii, n. ii 

~ . "' " • .d • ~ „ 
Rosji. Pomimo to dowóz amerylmiiski dla Ro--
sji v,ryniósl wJ916 roku 313 mil}onów dolarów 

I cyjnego. · · · . . 
I Irma v. Saltem hyla jedyną có:rk~'s 

tarza stanu v. Capelle; w rokQ 1907'wy~ 
mąż za starszego porucznika v~ Saltem~ 

· padku Tsingtau v. Salte:rti dostał się 
woli japońskiej, dokąd podążyła ut>m 

~e.}lie~ncy i Austro. Wę~y w !"!}~"? 11~14 zgo· 1 
czHy s1ę na p·odwyzszeme eel rhm.,.„nri1. '"!,.Vy- I 
nika stąd, że państwa ·centralne ocknęły się I 

wobec 31 miljo:ri&w w ro:Im 1914. v. Salter~ · · · · ·. ' 

.j 
IDłiłUDikat niomiB 

I 

nieeo zapóź.::io. 
Berlin~. B marca. (T. wl.). - Doniesienie 

'J.?ifrrnki~h! 112l!fl. Mr;r-n~llrnr.il ~l.'.ill!il~l'lu' Biura w.oma~ ~rzed kilkoma dniami ~biegła 
,„..,.i.,. .i1.111'.J !HL,L "~~,,'Lt:,;! :n'3;>1.1~i,H • prasę . wiadomo!';ć, podawana ze Sztokholmu„ 
P•~rvż, 8 marca. (T. wl.1. - Micis.ter ma„ jakoby rząd ·rosyjski miai ·dae wolność ez~śei 

"' , „ . „~ 9. ~ ::i · 11czbie 80 dzieci, nrzvbyl JUz -00 Sztokholmu. 
r:,.;·:irn.1·fr···i.·.h.-~nnm.· iku!.'3: Eo:ntrfi)rped.o wie.0 ~./)sa- .l' ludno.~ci;. up.row. adz. nn.~j z. Prus .. 'W.T;;H .. ·.ho.dn·i.·ch··· ~. ··. sini", kMry peh:dł siu.i be wywimfoweza Ea m9- c:raz,, ze tran7po.rt~ zlozony ~z?' ~GO os?b, w te1 

r~u .::il''0 e21cm.~ym z~si:n1 „R, lnt~go 0 f';M·:· 1-t-ł . Ze źródeł miaradain:1,1=ch ::1owiadu]emy się, i~ 
:i. '~ IHIC<JT zafopwny pr:.:ea mem1eeką Mdi ]!OU· . wiadomość ta jest m::Iną. W partjit P;t.zybJ::lej i 



L . • '' ,, aconJa • 
· .. , . - ·. . Przed fyg-Odniem wielki stafoi paiSaie:r

iski a1ligiel&ki~ linii Cunarda, „Laoonja" uito
'[l'i-Otty 'Z'Osł:al . przez lódź podwodną niemiooką 
(f;wopia wy~ł~mi z torped. Płynęli na nim 

GODZtN~ P o n s ir t. 

J 
nie „La~nji" :nie wplynęfoby na powstanie ł grat. Także :bold w<0jcnny pn:ew.a:inie nie byl 
stanu WOJennego między Niemcami a A.mru-y- wyplacany. Zolnierwm pod.czas marsizu bram 
ką. X(}Wafo cieplej mrawy, a cll·ciwość dow6dtóiw 

która i:lda \\'Ydalenia z Chin ws-zvstkich Eurl). 
pe,ia.ykÓw i iastąpienia ich prz~z Jap.-Jńezy„ 
k6w. 

Rozszerzenie prawomocnofui władz woi&kowych 
w Kasji. 

· ~ an:eTSkanie. 

. IX> ko:ngre9U amerykańskiego, który ~ 
bra:6 się miał d'n. 5 maTca, wystooowal prezr
:denł Wi1$on mędzie, w którem d001.aga się 
9e]nomoonietw do podjęcia, w razie danym, 
Ul!rZądze:ń, ~by ,,z rozwagą li stanoweiośeią 
broni~ żyda 0<bywateli amerylnuiskfoh i amer. 
.cykmiśiego handlu"'. Ch-0dzi o mbrojen:ie (la 

krętów ban<lfowycll, gd}"by tego źaszła po-trze-

BY.6. mote, iż ta sytuacja wyjaśni się jut z,muszala ieh do re~wizj:cji na wlasną rękę. 
w dtw1h, gdy te sfowa d-oida do rak ezjielni- Podcz:s <odwrotu z Sredm1ogrodu komendant 6 
ka. Na raz.ie ja:sną nazw~ó • jej lliepo-Oobna. p~l~u strzelc6w sr~rzedat handlarzom i wl~
Moźna przypuszczać, ie nawet w razie utfu.. ś~e1elc;m gospód ealy park trenrrwy. W nai„ 
pienia jakiego statku amerykańskiego - 00 bl1tszeJ wsi 'WP'nęgnięt-0 kvnie do zare<kwiro.. 
d-ol:ąd nie namą.p.Ho - Słany Zjedn.oezone nie wanyeh w<0z~w, a. strat~ materjal? po'ln·~i-0 Do „R1rnkieg,1 Sfowa" ze w en~ 
~powiadałyby wprost woj.ny, lecz odp.owie.. zd-0byezą wo1e;i·ną. Jm; z .~z..'1;l~1em wnlt1Y 

1 
lym kraju roz::;z>:rzimo odtąd 

działyby uzbrojeniem słatików handfo'\\"}"Ch, bra·h."'Owało pon ez.ocli, n~m;em s..;;:or1.n n;i.: eh, a ,,dadz woj;;Jrnwyd1 na wd nad 1uumJ,;c1ą cv~ 
moZ6 konw-ojowaniem foh przez flmę wojen- iwhlsl!eza drutu ko:lcza-stego. wilną. \\' wi12ks1.yeh mia;;;tarh ,vznowkmo gk~~ 
ną, tak ~ h: w razie sJXYl;k.ania z łodziami pod~ sowany tam jui 
woonen' · xszeząć wałkę. Wówczas, po pierw- „. ·1:· b .1 f .. oblężenia, który wstal vui;cu:e oow.H:'5:zcz1!)ny 
szym skzale ze &tatku ameryka.Mkiego, wojna ulęZnlB D llJI 8 fiiDDjl. ponownie na prowincji. pi:r. 
niem.ieciko - amerykańs.ka. byla"by taktem d'°'" zosta.ie to w związku z obradami or.all 

. ·ba, w "broń dla samdł)brony'J, oraz,o utycie 
~s~ich inn.yeh środków obrony na momi. 
,,Nie mamy na ~1ędzie - zaikoń«z.y! Wi1&on 
~ fyllto m·aterjałnYt'lh interesów, lecz ba:rdiiej 
~ ftmdMDentaJ.n& prawa ll!ldlllrle, wzni'°"' 
ste msady wspótt?JUcla i obrony, które katą 
łudilrośei ezuwa.6 nad fyeiem ludzi, praeują„ 
eycli w 1S:posób poko}o-wy nad utreym®iem 
lj)'lfaeimyslu światowego~ CZ\trwne nad życiem '.lro-

konanym~ nawet bez formalnego wyrpowiedt» Z Genewy dono&ią: Skutkiem braku wę~ , r; groiąeemi w kraju otnaw~•unt mE!ZtHlnvvo1e--
:ofa.. gla stanę.Ty zaklady elektryczne w Chaten.u· 11 nia ze strony ludntJścl eywilnej . 

Doiych~ _ tneba poiwiórzyć _ żaden Ca.niyer i Falaise. Fabryki perfumerii w 
st.a.tek amerykański nie pos-zedl na dM pod Grassa i Ca·nne!l zawiesily praeę. To równa I -
torpedą łodzi podvrodnej. Donfosion.n nawetj się skazaniu !OO.OOO osób na bem.>hoeie i u~ I Jesienna praGB rolni~ów w Roiji będą iuż 

tratę wielu miljonów. te „Orleans", parowiee z Nuwego J'Orku, przy· normalnB? 
byt <i'O p.ortu w Pa'llilła16, 'PTLebj"WISz;y be-z siko- Jak ,,Jou:mał"' d<>n'{)'Si, nie motna dostać 
dy stref» zakazan„. w Pa.ryżu żadnego wina, g<lvż dowóz tego ar~· I . „ -. - . , ~ .. 

<= -= +.„1-.... u Al· · ..... , ·,.-.:1 l 1 J\.orespondent woienny p1sma „fotS'Klla\ 
W • 11. ń-1~ :I... '".J"AU'I. '?. gieru U~t(h 7, powvuu grasowan a I nr· d t'" . ~.:11 ·~,.1 

sen.amie amery~n.a oo...im parlja repuvli· lrtlz.i ~wod• h k ~· . odb . ć . . I H JC ·omos i utz.naria, ze w~i ug mt:Uawne--
ktttisika d<0>maga się gwałtownie ene<rgicrny-ch m" ..... .;.„ .vvuz n.nw-,.inyie ,da °' .J~mih t ;}~a_,, s:iet"' nie 1 go oświad.·cz.enia rosyjsh'iego ministra rolni~ 
11- ,_6 „. j i .-ł~ k,l(,... b.l ... „,.., i'~ vuu na 'Z\\')"C7.&Jnye l"l.l'Jn-0~~1 ran- I ;t . .~ l 1 • 1 ... D k& !!-.-- A1~0.n: w: uzvro en a ~i.ut vw zm>o 1 izowania :ctpo.rt:owv h M 1 k ót 1 • 'k . c v.:a pn::i ~z e prace ro1ne JeS enne o<lonval 

· 
0 a W'y.ui:L.ety moear~w koaliievjnv.ch fi.loty wojennej. Gdy {}bydwie faby umn~ "w Pa~·~~ue · 'l;.na~o w:r ce, Z:1Ptr!· m? z~i :n!e :

1
· będą się już w stosunkach normalnych. z' 

bfoti dzieci". ' 

ci~e się, ja.Jt Wiadomo, tz. strefa zakaz.a„ -~.:i„ .t.~.J h "J" • lUl l::>~r0"\\'1e f{ll1IllC. Wa l OSW1lihV • k · . ł • t · 1 · 
1 ... u • 'k YVVYUWae udzielą mu ~uany<' pełn1'.>m-O- ......,,.:1ali -.:1-,...ę d"' m} d .. T b -'t· 1 wmos ·uJą na pewno, ze ga .irne rn~"J<; ;:1 na, ii.Wl'eJ A.COfdon wmowią niemieekie łodzie ictw ..(, • t • • J ,n~. n/\! vu,..,.yn - V i-0 zie~! y p-0magw.a ' • ft;:, • • 1. • A.:l 

;podwodne. Statek~ który w tA metę wpły- ~n , wvweU.ts pierwsze ia o-p1eme th!hJ\.'u przy zasiewa:ch wi-O~enuvch. I ~ey. g.1? z pewn=ic1a urwarc1.a po.ii.OJU przt:", 
-r amerykań,skiego 1m:.ez. l6di podw()dną może • • 1 Jes1emą r. b. 

wa, czyni to ,,na własną odpowiedzialność", sprowadzić wojnę niemiecko • amerykańS'ką, W obrada't'h Izby na pos'1ed.1Jeniu dnia 2!'1 j 
, jak brzmi teks.t noty niemieokiej o zaostrz-o- naw.et gdyby zginięcie amerykanów na „La- lute·go"" wyzierała ze wszysfkich . przem6'tdeń 'I 

n~ systemie wa-~ pod:Vodnej_ - i jest za!a- <QOnji" nie zostalo uznane za easus belli, 00 je....~ . jedna ~ ~ra sama 0>lH1wa o glód. Socj~lis1yczny , 
p:iany .b:z o~rzet.ema, o ile łódz pod:w-odna g'l <l.oty~hczas nforozsitrz;ygnię.tym. ~ iprzywoaea C?mpere M~rel wystąp1l z ?Strą l 

-
Rosja przextrzega przed optymlzmum. 

dogom l dos1ęgme ror.pedą. Ameryffrn. za.pro- I kr~:fyką przeciw rządow1. Izba - mówił - I, 
ł al W „Nowem Wremleni" zarmu;1ą ~ie estow a, jak wiadomo, pne'Ciw mefodzie ' ~~~·~ l ma już d•ość tyeh bluffów. Poloienie rolnictwa ; · r: 
waliki, zeirwala sbos'Unki dyiplomaiye:me z I jest kr-stj~ezne. Do 28 lutego mus'Z."!: ehfo:pi z ' najnowszej sytnarji na zachodnim 
Niemcami. Do w.ojiny wszakże odraz.u nie d<r- w• ~ 1 • • 

1

1 roczników 1888 i 1889 powrócić do robót pol- i dol'hodzą do wniosku. że francuzi ani angliey 
m-0, bo ;,jawmy ezyn'~ - jaik powiada Wilson ". ':OfilRl1PI wo1onno... nycll, w przeciwnym razie parlja odmówi rzą- i nie powinni cddawać się Hl UJ!UI u u„ I optymiz.m-0wi. Nawet w razie dośt'l w 'Mędziu do kongresu - którego, jak się ' do\Vi poparcia. Mini1ster anmnfoji Thomas o- 1 szybkJ.ch sukcesów miejscowych nie wypada 
~iewam, uniikać będą kamendanei nie- świadczy~, re rząd nie m-ate niie w tym ki<emn9 i lekceważyć siły opornej niemców, którzy P°" 
mfocikieh łodzi, j.esuze nie nastąpił". z !:lrmJI '1111mun'"'t.1·oJ'. ku pnyn-eic. Nie ,robi się takfoh rroezy na po-- , 

li. I" an li k . w· . 'i ..... nl boi' ''kó I siadają jeszcze pod dostatkiem środków mili"' 
Obecnie po mnped<0wanau Laconji~' wy- cze ·~mm. ięceJ m pv:t(Ywa m m • w w 

1 
tarnycb. W Rosji wierzą, że atak sojuszników 

~ę!a się kwestja olb~zymiej '~ i'Stooie d<0- Pewien rum:uńs1d oficer z. ~'Yi.S2'.)9ch sfer, "Zaldadat~ amu.nkj~, to o~krajn,wc;y„ Pro~.ei:t l w kierunku Bapume będzie 1n·z.eprowadzony 
.nioolośei: czy zafop-ienie tego statku jest iJaw- d'O'sfawszy się do niewcli, p:odal bard'ro łieka- f.rancttsh-ieh robotmków me da się JUZ obnn.yc. I z jak najwięks-zą ostrożnością, ale ]>mnim<t: 
nym czynem'', o k,tórym mówił prezydent, ezy we szczegóły <> stommkaich w wojsku rnmuń- D.ep. Fabre: W fabryka:ch amuniej:i jest ! tego uważają za swój obowiązek raz jeszcze. 
tai nim nie jest? Na "Lml:conji" zginęli .amem skim, kitóre świadczą o niskim stopniu m<l'ral· nadm1mr r-0botnib1, leetL brak węgla. l przestrze.e foh przed zbytniem zlekceważeniem. 
tykanie, al~ statek ten byil angi. · elsldm, me. a. „ :ności, na jaikim st..oi kie.rownfotw>0 armii i k'(Jll'- I ~fl·n. '.1111omas: Brak nam innych jeszcr~ J ~rodków, jakimi ro-zporządut w rllwili bietir 
mery'kańskun. Czy wobec tego Amerylka u· P'US ofk.e.rsld. SUT<>Vt"Cóiw. D.o tych mrdn-0ści me dodawajcie ! cej przeciwnik, 
wata ten .tra~ezny ;wypadek za ~czyn )awny" Pclifyeme Oll'oezenJe srla sztabu .geneiral~ ; je,sLJczę braku :rą•k roboczych. Minister blaga I --
t ezy wye1ą.gme zen konseikwenieJę W-OJn.y? n.ago Iłiooeu byłio za:rarem fowa:rzystwem za~ w funię"ojczywy, by nie domagano się dal· 1 

Według piel'Wszycih telegramów, w Wa= mlYkcrwym, operująicym dostawa.mi dla W{}j· sz?Ch. zwalniań. rolni:ków. Już 15 tysięe.y -e>hto~ ! rożyGz~a wojenna r11mmis~a w Rosjl 
szyngbonie miala przeważać opinja, ii faikt sk.a, według wroru rośyjskiego: Jeden przy- 'POW i tak pU:S'llerorno. 
śmierci <Ybywatela a:merykańskieg-0, ehooiażby I kład, mówiący za wiele i'nnycll: Iliesc.u p-0v;.ie~ B. mfaister r-01nicliWi1 dep. David oświad
iplynąl na statku angielskim, może sitanowić nyl w r. 1915 bu•kare..sZJteńshiej fa'h:ryoo obu- >Cu1.: JeśH rząd ni·e cllwyct się wszelkich moźli
'CRSUS belli. Na stanowisku tym stal Wilsoo w wia dostawę 150.000 trzewików sznurowany-eh. 1 \\<')"eh SlpQ'Sobów dla uvpobieżenia głodowi, kraj 
maju roku. nb„ g<ly między Niemcami a A.me- Obuwie dosłavriono i .choć by!<0 bez przepis-o- I mm tego nigdy ni-e pI7.ebaczy. Musimy :umobi
cyką toczyła aię wymiana not w sprawi-& wał- ·wycli :rzemyków sk6rzany.ch, zostafo ~ za~ li:z'Ować rolni>etwo, ehoeiażbyś.my mieli .rządmv:i 
ki podwodnej, wymiana kti>ra doiprowa:dzila · rząd w,ojsk>0wy przyjęt'0. · Za każdą .pa.rę ne- .narz.uC'1ć naszą Wl()lę. 
podówczas d:o 'Zlagodz.enia przez Niemcy me- myków odcią•gniębo j,edy:nie 10 bani. Po pięciu 
tnd owej walki. Z ostatniego orędzia preey„ cygooniach oddano tej samej firmie dootawę 
denta do lrongreen. można i·ednaik. wyciągną6 «"Zemy.k.6w po ~nie 75 ba•ni. Ta maini.pula·eja Japonja i Chiny. 
wniosek llm.y: łe Am~ka tyJiko Wówe'tas przyniO'Sla o-gr.omny ezy,E'ity zysk. 
sięgnie po ulRmam ra:U.onem, j.eżeli u:tc>pi'°"' Za prizykfaodem mniejS'l)"Ch szli i więksi. Według zapewnień pism japo:ńskfoh w po--
ny będzie okręt am.ecykrolaiki i jet'S'li przy tym RO'bmis.trz Sban,ooscu, oslawiiony gracz w karty, lifycznych kolach chińskieh daje zauwai.yć się 
zginą amerykanie. To do'{)ieoo by.tby ,,samo- zwiększał swe dochooy, -0bcinają-c pfatę ix>łnie- znaczna skłonność do zbliźenia się z Japonją. 
wolny czyn zaiezepny". A Wfltorajsze telegra- rzom. Gdy ludzie poez.ęli szemrać. kazał wszy~ Powstaje to w związku z ustępliwością rządu 
my Biura Reutera, które w mócenru otrzy- stkkh wycllłosta6 a mv~tępnie Qświadczył, że gener. Teraud w stosunku do Chin. Obecny 
maliśmy d·ro.gą przez Biuro Wolffa, wekaeywa· dlatego ezyni oszczędności na pieniądrz.a<eb żot- prezes gabinetu japońskieg-0 Terauei jest ula
łyby, że ta!kie w i~ode stan'Owiak-0 zajmuje nielrzy, gd~·ź ('hdal je im podwoić, g:rająe dla nia, że obowiązkiem Japonii jest starać się o 
&booni.e prezydent Wilson i nąd Stanów. Zje-- nfoh na giełdzie, ale oczywiście ipieniądz taę I jalmajlep-sze stosunki chińsko~ japońskie. To 
dnoc.zdnyeh. W takim wypadku sł!orped-owa- kiej hlfH\o.ty nie przy;n:iós? sZiczęścia - i prze.. samo pod·kreśla ze swej strony prasa chińska, . 

Od dłuższego już ezasu toczą się pomięd'Z); 
rządami rosyjskim a rumuńe>"ldm oiywionti.. 
narady w spra\\<ie uzyskania przez Rumunję; 

, w Rvsji poiyc,zki wojennej. Co do wysokości 
! .p-oiyc~ki tej krążą w p.oinf.o.rmowanych k'°" 
łach petersburskich różne pogots,ki. "Nowoje 
Wr." donosi, że pożyczka ta nie będzie prze.. 
kraczala smny dwudziestu dQ trzydziestu mu., 
ale na ?amnch organu k61 finansowy<:"h ~,Bira 
Wied.'' utrzymują, iż chodzi eonnjmniej o 5(J.. 

mi1j,onową poi~·czkę. Odnośne konforeneje 
miały przybrać już charakter rozstrzygający! 
tak że do zawarcia pożyczki w naj„ 
bliższych dnim':b, VI' każdym jednak razie jesz"' 
rze przed rozprn·zi:'1·iem wiosennej ofenz.ywy 
rumuńsko * rosyj~kiej. 

,,E p ur si mu o vel" ,,A jednak się Powied7.ia•l je Benjamin Franklin w Pa- I :światła" mialy całkiem niewrnr1e znaczenie. 
kręci"'! ryżu, gdy go pytano, jakie postępy ezyni re-

1 

Były wyrzeczone ~labym glosf:m 
„Tak stalowa moc Bismarcka, któremu hi- wolucja amerykańska. Jego odpowiedź: Jakoś &tnrca i brzmiały w pelai tak: ?•Otwórzeie t 

storja przyznała miano "żelamiego kanclerza", t-0 pójdzie! drugą okiennicę, aby we~zło świa-
mewnętr22nila się w rzueonem przezeń z try· „C air a" - podehwycila rewolucja fran- ! tła"*). 

,,Finis Polonia.el" buny haśle: ,,Sił a przed prawe ml" cuska z dodatkiem: Ce la v a1 (T-0 idzie). I ·-·· Wie pan! To nadz~'Yczajnet Upndai'l 
ezyU „Ostrożnie I cytatami"! „Tak cala mądrość Sokrata przelała się Po 2) Oczywiście Sokrates byl mędrcem, zatem wszystkie porównania. Zo::;taje tylko 

Wszystko jedmo, gdzie i kiedy fo. byfo. w jego dwuwyrazowy nakaz~ '*Poznaj samego ale rzekome jego slowa „P0211aj samego sie· · jedno beznadziejnB Kościusz.ki: Finit 
.· Bo nie 0 ~zas i miejsce oo-Odzi, lecz. 0 ens S'iebiel" „O n ot hi se a ut o n". biel" jui jego czasu zdawna figurowały nn Polonine! 

·. · ln „Tak au-t-0r Marsyljanki określU dueha portyku świątyni w Delfach i uczeni dotąd. - Wfo.śnie n nie mi elH1dzL. Otóf t~ mm-a y. 
Gazety warszawskie unooiły się nad przy- narodu francuskiego w tych dwóeh sfowaęh: nie wiedzą, kto je wyrzek1 pierwszy: Chilon, ~;la'\\'rt znajdują 

jezdnym prelegentem. Nie slyszafo 6ię nie, „C air al" I CbJ Tales. piśmie z dnia 2;) 
tylko słowa zaehwytu: ,,My nie byliśmy tak sziezęśllwi wówczas. Po S) Niewątpliwie Bismarck by! kanele- rmwfoie w 

„Co to za krasomóstwot Jaka p.amięll! Ja~ Nad nami zabrzmialo żalobne słowo Kościu- 1 rzem żelaznym i wiedział dobrze jak mv wszyw 
erudycja! sz.ki: „F i n.J s. Pol o n i a e!" - któremu d-0-1 scy, ii sila poprzedza wszelkie p~awo, ~ katde 
Stary Baltazar Kawal.ski, mój przyja.ciel, piero ez.as przyszły gotowa! za•1n·z.cczenie!" prawo gruntuje się na sile. Ale ten· ie Bis~ 

żył jeszeze wówezas) zaproponował mf' • .
1
· mark wyraźnie urnirzegl się na posiedzeniu 

Ynói~eie na odczyt. - ;,JaMe kra:som&rtw.oł" _wolały damy, . '%1 stycznia 1863 r. przeciwko przypisywaniu 
samego, a gdy '>V<irlz 
na nosznd1 do ribozu. 
sza.hl~. owe slnwa: 

Ale gdy te wyrazy ·l 
Slucbalem oszolomiony. omdlewają-c z zarllwytu na schodacll.„ I mu -O\V-yoł'h omryeh słów: „Maeht geht V1}T 

Przypominam jeszeze końe<:>we zdania od.w - Jaka fenomenalna pamięćt - mówili Rerht". Powiedział on tylko: „Konflikty, kt(}. 
s;rrawozdawcy, zamy!tając zapisane maczkiem ryeb tycie państwowe nie moze p<>wstrzymae, I 

„Czasem w kilku slow.ach streszcza się notesy... · stają się kwestjami siły". Pnczem hr. Schwe--
·:-;~c:;:,~ec.'}''~'a męka dus7:y ludzkiej. W dw6eh słowa.eh - Co ia erudycja! _ byl-0 u wszystkfoh rin przeprosił za mimnwolną przemianę slów 

st.nly się do „Tnblcau et 
de l'Europe de 1786-00'' piórn 
Philippe de snm Kn:'li-·iu:;1.lrn uznał z._'\ 

'·55''''''5 .''~"'""'~---! się nieraz ealy człowiek. Starczy jedno na języku w takt obiecujący.eh wmianek w ministra· prezydenta. Później jeszcze '.!. lute-
,:nie, aby uprzytomnić nam treść wielkiego pismallh porannych„. go 1868 roku Bismark z trybuny uprasza), aw 

ta. - CM pan myślisz o tern? - zapytałem by uPl'ZY akuszerskiej pom· 1cy jego przedmów„ 
· i · B-u- I{ ,_,_i eów nie rodzono na jego rachunek ulotnych ;,]'. oto: W tym jednym okrzyku:. „.F. in S ,. rum:ZaTa 8.W'lł·.1.~111', ego. S , 'd . d '" 

niael" wyraził się eały beznadziejny ~al • - że trzeba lŚć na ozarną kawę do mi- słówek w rodzaju: „ iia 1 zie prze prawemi 
itis:zki! Temi słowy przypieczętowa.l on ' Irlerni. · Po 4) uwielbiam genjusz Galfleum1 i 

zwatpienia nr. daremn,7m wysiłku Wiedzialem, że mary dziwak nic wi~ej wspókmję pt)har1bionemu przez despotyzm 
"f; .t"V " • • f ciemnotv wieku wielkiemu starcowi, ale gwo-

Ul}f,;;,·E~ . .Jilzal:Q·nyi~.b bohaterstw rozpaczliwy zawód ea.· na raz.te nie pow e. li prawdzie zaznaczyć muszę, te owe słowa 
~:·?c::;;'{•··~~~o „.a..1.u1,J.u• Był to"t>Statni jęk naszego XVIII Dopiero po wy-p1ciu filiźanki ćutrnej ka-

. wy, zapaliwsz~ papierosa, Ka walski się rorr Galileusza „E Pu r si m t1 n v el" są 'Wynaw 

gadał •. lazkiem „Dykcjonaria portretów f an~gdot 
oala potęga duszy Goethego wyra· h' t 1 d 1·t?o p · 

M b ~O-yw1•J!c1• 0 _ kr„„om.ós"w·o nadz\\rucza1·• 1s orycznyc 1, wy :rnegn w r. tvo w nryzn1 w tych dwóeb slowaeb~ „ e r " "" 1:1 «" i· „ b · · · b .:. ,; ł · ódl h 
Ó b n„ _ P"mie,"' olbnvmia _ i erud·.~·c.ia niezwy- ·

1
. ow1em memn te w :dl.uny.c, l zr owyc 

,,Więcej światła tu w kt ryc mo- 0 " I,; - h x·ąy1 · 1 G l'l · • Jr"„. ęir„u....,„z·rlem J'e.dnak parę dr"'"ny~"' nie· ~ prarae "Z ' W1e rn o n: et1u.u, am w 'Streszczał hasło wieku oowiecema. ~ 1 "' Lu „„ .1:1 u'U 'UU I . h ól h • 
• .c„1·::ilos·,,,;. spraw-ozdamac wsp 1czesn.ye z pro.ecsu lU· dusza Galileusza, otriąsając srę z 1:1 ... ~ v' k . . 

. .. - Czy być n10ie? I Vv".lzycy1nego. 
'f"oliwH()·We1!rn upadku, wobee groib inkwizycp, - .A ta1·t Po 5) Goethe był umy$1em olbrz'1.'tnio 

w k.illrn słowac1-t,. rzue-0nych sę- n 
na ś\'.ll•ia.clec'Lwo wieetystej prawdy ob.ro-- Po 1) nie autor Marsylja.nld, Roger 'de gwiaU;1ł7'1 i dla ośw'ieeenia niemeów puloiy~ 

Us.le nu:ci~ w Ś""'iat slowa: „C air at" 1 ~ 'ekopomne ~.a.sługi, tle sł-owa jego: „Więe< i 

konieczne llst do autora hi:itor,li, w 
którym tn i'\k na}mo.!n1ej zupt'lcc:t.yI t~· 
n:.u, aby mu wyd~irly sie kiedykolwiek sfowa 

I takiego zwątpienia z ustł 
-- Cóz ted;; znstaje? 

I ~ Zostaje olbrz.ymin P.rudycja prelegen.· 
ta. 'fl:'zeczyta1 pan jutrzejsze recenzje w gaze-r-
tnch, 

isL1tnie nuzajutrz wszystkie pisma wal."' 
szawskie sfawiiy ~,olbrzymią emdycję nnszege 
znakomitego n{'zoncgo". 

Co prnwdtL, caly orlezyt !-tkladnl s.ią tylkt> 
z Mmyrh d r (\ h ny c h nkśeislnśei. które \\ry~ 

ł tykać mogą i<?dyni.e nudni pe-Otl.n~i!.„ 

l.t:ili Belroonł. 

!---„) Mnl'hf tit.l"h d('TI :v.wt'iłt"-n 'FPn!lf~rfadPn 1mdi 

l auł. .ł::nnil nH'ir J.i:-11l lli''.:'a'Mmme. (G-0.Uiigolle
Worle, Gcor1;t Du\lhm. . .nrL :-::r. :::i51). 



Dziś: Franci siki. 
J u t r o: Makarego. 

Wschód slońca o godz. 6 m. 82. 
Zacellód o godz. 5 m. 51. 

Rotlimiee. 
·· Pnia -, r. 1863. Pod Rudnikami (w Wilens'kiem 

Narbut stoczyl potyczkę pomyślną 
z moskalami. 

1S67. Komitet urządzający poddał od
.rębny dotąd zarząd komunikacji 
Królestwa Polskiego ministmwi w 
P·e tersuurgu. 

1SSS. Umarł Wilhelm l król pruski, 
pierwszy cesar:z niemiecki. 

Fefjełontk. 

Otrzeźwienie. 

Ob'nk braku drobnych uczuwa się obecnie brak 
·pijaków. Nadaje to ulicom miasta nien<,i.tural.ne ce
-ehy trzeźwości, a nadto zraża wlaśdeieli knajp do 
aliepodleglośei. 

Zjawisko to. jak wszelkie wog61e zjawiska spo--
· ieezne. ma swoie przyczyny. Glównym jest. że wód
ka zdrożała, co spowoct.owalo, że wyrzekli się Jej 
wszysey pijacy polowicmi, niezdecydowani i w pi· 
jaństwie niesystematyczni. Wykluczono wódkę z . 
.chrzcin i wesel. skutkiem ezeg-0 nowożeńcy noc po· 
ślubną spędzają na trzeźwo, a tym samym zacho
wują się rm;tropnie i przyzwoieie, jak ludzie do
brze wychowani. Po za podrożeniem wódki wojen
nej ujemną jej cechę stanowią ingredjencje. które 
mają jej do<lac mocy i pikanterji. Ze względu na 
małe wyrobienie i doświadczenie w tym względzie 
knajpiarzy przym1eszki te wypróbowano na stalyc.h 
gościach knajp. Zanim ustalono. k-tóra substancja 
;jest do tego najodpowiedniejsza i w jakiej dozie na· 
leży jej używać, działy się w restaur.aejach dziwne 
'rzeczy. Niektórzy goście po wypiciu dwóeh·trzech 
kieliszków zaczynali wyć dziko, inni wywracali ko.
'ziolki w skupieniu. inni znów chcieli dusić gosp<r 
.darza. a jeszcze inni pisali testament na serwecie, 
'poezem kladli się pod stól i oświadczali, że nie po
zwolą się ruszyć, póki nie umrą. Kto obserwował to 
zzewnątrz. mniemal iż meh ten oznacza powodzenie 
testauracji gospodarzom jednak przyczynialo to 
wiele kłopotów. Dopiero po lieznyeh dośwfadeze

rdach okazalo się, że najodpowiedniejszą przymie
Bzkę stanowi kwas solny. który nie pobudza gości 
do skandalów, a tylko oślepia ich i to nie odrazu. 
.Test to jednak detal. zważywszy, że pijaknwi nie 
oczy lecz gardło potrzebne. 

Najgorsze jednak t-0. że doświa.deze·nie przyszlo 
.11ieoo zapóźno, albowiem wszyscy pijaey notoryczni 
podczas prób z „uwojellilianiem" wódki .zginęli, jak 
!olnierz~ na stanowiskach. 

Niecll im ziemia lekką będzie! 

Banzaj. 

rcnika łóozka~ 
Z ko:młtetu :rcnJdzfalu chleba 'i mąki. 
Łódz:ki komitet rozdzialu ehleba i mą:ki 

irozes1a·l komunikat do ucząstków z polece
niem, ażeby niezwfo'l:~znie wywiesily <>gfosze
nia na widocznych miejscach i ustnie za\\ia
' damialy ludność o następującem: 

Na zasadzie rozporządzenia wladz nie
'miecki cb racja dwutygri<lniowa chleba zostala 
zmniejszona o % funta od ołrresu 47. Za wa
inemi od poniedziałku dnia 12 b. m.~ a obec
nie wydanemi kartami na. chleb, zawierające
mi na 6 ~ funta 'kuponów, mozna będzie na· 
być tylko 5 i pól funta ch1eba. Wobec powyż
szego wartość kuponów pó-lfuntowych, któryd:i 
ikarta na 47 okres zawiera 8 sztuk, zmniejsz·o~ 
n.a z.ostaje o po:fowę, t. L że za knźdv kupon 
.'Póffuntrnvy można nabyć tylko % funta chle
ba. Obrazek. umieszt"'l.onv w środk11 kn·rtv na 
okres 47 i WJ~obrafaf ący pnclobiznę króla 'N1a
dysła wa IV uprawnia do nabycia 1 X funta 
r:hleba. Odcinek funtowv na malm uwawnia
jący d.o nalwria 1 i pól funta rhleha. ~jako też 
odcinki ćwie·rćfuntowe są ważne bez zmiany. 

Knrsv dla nriedników. 
• U L 

Pierwszy komplet sluehaezy kursów dla 
:?'rzt::lników 1rnńezy naukę w dniu 31 marca. 
Uczęszcza na wykłady 48 sluchaezy. Następny 
k~rs. r.:n:p.ocznie się w początka-ch przys.zlego 
~1esląca I potrwa nkolo 3 ""!iiesięey. Zgfosze
nia no.wych k:indydatów przyjmowane są w 
p~ezy~mm p-oheji (wydzh-:1 I) <fo dnia 1 kwiet
ma. \ĄYykla<ly odbywają się :po polsku. 

Badauia zdrowia dzieci.· 
Ażeby zapobiec 5zerze.nlu s~ę chorób za

kainych wśród dzieci, łódzka miefseowa Ra·da 
opiekuń~za projektuje urzqdz:e·nie stat'ji obser
wacyjnej dla dzieci, i)rzy}mowanyeh do inter
_natów dzie-cięeyc.h .. 

Of{~zyty vruI. SnkcI1.nvs1dego. 
P. Eugeniusz Sokolowski wyg~osil w sali Stow. 

twzajem.ne,i _pomocy pracowników handlowych dwa 

odczyty o ojczyźnie i konstytucji. W pięknynh slo- l 
wa.cli mówca zdefinjowfil pojęcie <ijezyzny, oraz. 
wzniosle u~zucia miłości dla niej, jak równiez p-0-
dzieiil się z ehętnem audytorjum danymi o konsty" 
tueji i kmistytuejooaliźmie. podkreślając, ii w Eu
ropie krajami pod tym względem prwdująeyaj by~ 
ly przedewszystkiem Anglja i Polska.. zajmują-ce z 
tego tytułu zaszezytne miejsce na kartach historji.. 

Z wydziału. zdrowotności. 
Wydział z<lrowotnośei otrzymał z policji wykaz 

posesji zabudowanych i niezabudowanych, który 
ulatwi lekarzom dzielnicm.vym dokonywanie b.a:
d.ań mieszkań stróżów. 
r 

Z del. niesienia pomoey biednym. 
Delegacja niesienia pomocy biednym zaprosi

la. d-ra G. Stencla na ezlonka komitetu przyiulb.11 
<l.1a żebraków. 

Z bibljofoki dla fo:rmirm.forów. 
Dzięki energicznym zabiegom opiekunów szkop 

ly dla terminatorów. licz,ba książek. zbieranych dla 
bibljoteki szkolnej, wzrasta z każdym dniem i do
sięga już kilkuset tomów. Chociaż bibljoteka nie 
została jeszcze zupe!nie urządzona, z książek ko
rzysta już wielu terminatorów. Na rzecz biblJoteki, 
oprócz "ielu iilllych cechów, zgromadzenie maj
strów brukarsko - betoniarskich ofiarownlo rb. BO. 

·z p:rzemysfa i hanillu. 
:;i 

Wobec zbliżającego się sezonu wioseu.nego 'Z~

panowalo pewne ożywienie w sferach spekukntów 
manufakturą. Z zimowego ukrycia vądobywane są 
różne sztuki, resztki i odcinki towarów wiosen
nych, stanowiąee przedmiot pertraktacji handlo
'l\1'eh. 

Ponieważ ceny tego ,;wiosennego arty1mlu" 
są dość - imponujące, przeto tranzakcie„ docho
dzą.ce do skutku ś\vfodczą o zamożności kupujących. 
Tran1.akcje na „eksport" s~ nasier rzadkie, wbrew 
wieloletniej tradycji łódzkiej. 

Z aury. 
Od wczoraj mamy niezwykłą zawieruchę sniei

ną z silną wichmą. Barometr opadl na 727 m/m., 
co - zależnie od kierunku wiatru - zapowiadalo
by jeszcz.e gorszą burzę. Tak nizklego stanu baro
metru. w roku bieżącym jeszeze nie zaobserwowa
no. Należy spodziewać się, ii po przejściu '-Obec:nej 
nawaŁnicy nastąpi czas cieply i panujące mrozy 
będą w tej zimie ostatnie. 

Wszakże to w pi:zystlą sobotę mamy czterdzie
stu Męczenników, zwiastunów eiepla, zaś w panie
dzialek przypada dzień św. Grze.gorza, który - we
dle . przyslowia - ,,śle zimę d-0 morza"'. 

Przytułek dla dzieci żyd. 
Wobec tego, że wiele dzieci żydowskich 

powsfalo zupełnie bez opieki, a jedyny dom 
Sier0t nie jest w stari:.ie pomieścić wszystkich 
bądź to z b:ra.k(1 miejsca, bądź funduszów, gmi
na ży·dowsika zajęła si-ę urządzeniem prz:ytu.t
iku dła 150 dzie.ci na krańcach miasta. 

Z ruchn t:ramwajowegn. 
Po przerwie jednodniowej wezoraj znów za~ 

częly ·kursować tramw::oje dojazdovre pomiędzy Ło
dzią a Pabjanicamj, Zgierzem, Aleksandrowem i 
Konstantynowem. Dla użytku wojska wczoraj rów
nież uruchomiono. część Iin~i miejskiej. Prócz linji 
m·0 5, l~czącej stację kolei fabrycznej ze sf.aeją ka
liską, !forsowało też kilka wagonów na in.nycll li
niach dl.a uprząta-nia śniegu z s~'D.. 

Kolo knratorów szkół miejskM1 zydfYwskfoh 
wylonilo komisję, 1."ióra zwiedza lokale 5zkobe i 
przedstawia Wydzialowi szkolnemu :rezultaty swej 
P!aey, kwalifikując niektóre lokale do wymówie--
rna. 

Sknflri śliz.~a:videy. · 
Pogotowie ratnn1rnwe w przedattu ostatnich 

dwó~~ dni .zanotowalo n:::stępujące wyp;:;dki. ws1m
t~k shzgaw1ey: Na :rogu Lipowej i Benedykta 39-1et
m handlarz. Samuel Hr.bstęin, przy ulicy Dlugiej 
60. Malka Halpem. lat 46. na rocru ul. C'eaie1niane1 
i WólczmiskieJ 16-letni U".'zeń Se~·ervn Bti!ek. przy 
u1iey Zak::)tnej 61. Pa wel '\\' okzak: lat 47 i pn}· 
ul. Nowomiejskiej' 24, Stanfa!aw Ekon, lat 14. 

Ukarani piekarze. 
"\\'brew rozporządzeniom Komitetu rozdziału 

chleba i mąki. wielu. piekarzy w tygodniu bieżą= 
cym sprzedawało chleb już za nowemi kartkami o= 
kresu 47, które są waine dopiero od przysz!ego 
poniedziałku. Ponieważ wartość kuponów półfun

towych zmniejszona została () poiowę. przeto pie
karze dotkliwie ukarani :wstali za niestosowanie 
się do przepisów, gdyż mają znacine „maneo" na 
lrn.rtkaeh. 

Pobicie. 
S.a1a Ab1•Emsohn. lat 13. zam1e!z-kala pn:1 ul. 

:Bene;iylda ~3. stcją_c w u;;;onku p~ze<l p'ieliarnrą. 
ZO!'!taia pobita pdką. przyezem odmosla ranę gb
wy i zemdfaia. Ranę oµatrzyl i samowiedzę przv· 
wrócil jej Ie.1mrz Pogotowia. • 

Ktilif zfoźe. 
Ze stryrbu demu pi:zy ulicy 1\ozwadewskiej 

nr. G. ~kradzir>M Aufonfarnu Bielskiemu bfoliza~. · 
\Vtlt!f"'śt:] rb. 4ff). 

Z· mieszkan~a Karofa Wodvczke. Wirlzewsira 
i~: ~kradziono ·odzież i inne rzeezy, y,·artośd rb. 

Ze; stry.rhu clomn nr. 31~ nn.v uilrv R1:::-,erl\'kfa, 
slu~d;conri fi.t~akowi Rozenblurr.(nvi bieliznę 'war· 
tośc1 rb. 200. ' 

Teatr Polski. r 
Dziś dramat w 3 akfach St. Wyspfońsh.'iego p. J 

t. ,.W ese1e". Jutr-o. () godz. 4 po poł. komedja w 
5 zk!ach M. Gogola p. l „Rewizor z Petershurga''.,; I 
wieczorem, o godz.· 7 Jl:1 pierwsxy występ gościnny j' 
Ludwika. Solskiego w dramacie J. Słowackiego p. t. 
„Złota czaszka". Dramat ten. osnuty ·na tle wc>cv 
ze Szwedami, należy dD arcydzie! S!owackiega. • -

W próbacb pod reżyserją p. Ludwika Solskie
go niezwykle oryginalna sztuka angielsko- ch:ńslw ,. 
H. M. Vernona i Herolda Oreaa w 3 aktarh ,,'f\fan
daryn \Vu''. z p. Solskim w roli tytułowej. No\cve 
dekoracje i kostjuray pnmys!u pro!. R. Radwańskie
go. 

Z Idneml"!fagrafu ~.iOde·cm". 
Dyrekl!ja teatru „Ode{[n" demonstruje ()beenie 

wie1ee efektowny d1·n:mat z życia arystokrn:cji wie
deńskiej, p. t. .,Samotny grób". Występuje w nim 
szereg znanych artystow kinematogral'iemyeh z 
Mia May w roli g16wi1ej. 

Z Łowicza. 
·oro:respondentja wlasn.a ·„Godz. PoL"). 

03tatnlo miasto nnsze odwjedzają e"Zę$to 
z23poly artystyczne. Bawila ,tu Kam.ińska, t~ 
atr Pppularny z Łodzi i Adwenfówfoi z wfu„ 
sną trupą. Grano „Księdza Marka" i 11K$ięeia. 
Józefa'\ „Hasomir'' urządza ezęst-0 five o'el:Q:O> 
lu, na których publiczność ·spędza mile· kilka. 
go~h:~n. g•'lyż program jest bardzo urmma~co. 
r:y. Szkot.la tylko, że sala bywa nie ogrzewa„ 
r;,a, 

W niedzielę,· dnia 4 b. m. w teatn_e mfo} 
skim HEos" odbyfo się ogólne iebranfo Il-ei 
kasy pobjczlrnwo oszczędnościowej. Na p-Osie
'dzeniu o<lczyjtno. sprawozdanie z 3-ch letnie) · 
działalności kasy. Deficyt za ten czas sięga 
b1izko 3 tysięey rubli, gdyż okolo 7 tysięcy ru„ 

Z sądót~. 

' bli spisa-no z d!ugów, których dlutnicy znaj.r 
·dują się w Rosji. Do wrządu wybrano pp.~ 
Anatola We,ksteina (prezes h.flnorowy), · żeli,... 
chowskieg{', Epsteina, Jakóba ·Bem~ (kasjer)'• 

.But'halterami kasy -są PIM Granica i G.rii.al" 
blatt. 

Recydywiści. 

Przed sądem stają: · Jan Paś1ińs'ld, karany już 
v.1 swoim cz.csit: domem karnvm za wielka krad;:if'ż 
z wlam:rniem i .Tóief maszczyk. knranf 2 latami 
więzienia za kradzież. koni. Akt o:>lrnrżt>nia zarzu
ca l3taszczykowi. że we wrześt!iu 1916 roku fabry
kantowi. F. Sindermanowi. w Łodzi skradł. w nocv 
parę koni; Pasliński. wiedząc. ie konie poehadzą 
z kr:łdzieży. mial pośredniciyc przy sprzedaży ich 
n!ejakiem~ Pa.wlakowi, n którego rZf'_,.czywiście ker 
me ;:nalezrnno. 

Bias2~zyk z początku zal}fora się kałegorycznie. 
ale, przyciśnięty do muru. przyznaje się do winy. 
Natomiast Paśliński przyz,naje. ie byl przy sprze-' 
daży irnni. de przyszedł do sklepu Pawlaka po ko
niczynę dla swego konia i zupełnie sie do tranzak· 
cji nie wtraccl. . • , ~ 

Pawluk: wezwany w clrn.ra1derze świadka. ze
zna.ie. że kupił konie od Blaszczyka i' niejakiego 
Kę·iziers1!iego, jui: skazanego na dłuższe więzie-nie. 
Paśiit'iski jedynie dopożyczył mu 75 rubli dla ui.
placc.nia, de udzinlu w sprzedaży nie brat 

Prokurator uważa, że oby<lwaj są wfoni Z:inu
eany•;h im czynów. Braszczyk się przyznał. a Pai 
ślhiski trz.y razy przychodził do sklepu Pawlaka, 
pożyczał mu pien!<idze~ czyli maczał ' ręce w tej 
brudnej sprawie. \V nosi d1a. Paślińsldego. już ka
rnnego domem karnym. o 3 lata domu karnego, dla 
BJ:aszez;;ka o 4 lata 6 miesięcy więzienia. 

Sąd. p(} dhv..szej naradzie, skazuje Błaszczyka 
na 2 lata 9 miesi~cy w!ęz:ien.ia, a. Paślińskiego, dla. 
braku dostatecznie obciążających dowo.d.ów, 

1
od ka-

ry i winy uwalnia. · . · 

Pod fałszywym adresem. 
Przed sądem stanął Ludwik K1uczyńs1tl, bez 

stalego zajęcia, oskarżony o iebraninę ulkzną, nie. 
posiadanie paszportu. złożenie falszywy<'h zeznań 
przed agE»ntem policyjnym. stawianie oporu przy 
aresztowaniu i usiłowanie ucieczki. 

Dnia 6 stycznia r. b. Kluczvriskt obchodząc 
sw6j dziadowski rewir. podazed! między innemi 
do pewnego jegomościa, prosząc o datek. Pan ten 
okazal się jednak agent~m tajnej policji. Bernar
·fom BU1mcrerri. i zaaresztował żebraka. Okazalo 
się przyiem. fe Kluczyński nie mfal przy ·sobie. 
pe<szportu. a zapytany o nazwisko. podal umyślnie 
fałszywe. oraz i adres. Prócz tego lżył slownle 
p. Blihnera i stawid opór. Prowadza-ny do ucząstku, 
pięć r:.tzy usilowa1 zbiec. co mu się jednak nie uda
lo. Oskarżony zapiera się kateg<Jtycznie. ale ze-zna-

, nia p. Biibnera i innych naocznyrh świadów za.j-
ścia dowodzą jego . winy W· zupełności. 

Sąd śkazuje niefortunnego żebraka za wszyst
. kie J>rzestępstwa łącznie na 1 rok więzienia. 

Opomy wotniea. 
Józef Walez.ak. woźniea nrr stu.lei ś!uzbie u nieą 

. jakiego p. Luksemburga, stal z resorką na t. zw, 
placu rekwizycyjnym przy ul. Mikołajewskiej nr. 
33. Nagle podszedl do niego .p. Staniszewski.. urzęd
nik magistratu. ubrany po cywilnemu i kazał mu 
jechać w interesie magistratu na ,.nodwotlę". Wal
czak dwfad~zyl. ż-e jee.hać moie tylko . z rozk11z1i 
~~wego pana. lub też gdy mu dadzą żołnierzy. Wte
dy p. Sfa.niszewsld: zwrócił się do l'.JOliejanta Gę
sfokie~o. Kiedy woinka nie postuchal rozkazu te
go ostatniego. zabrano ?:O do ucząst1rn, spisano pro
tokół i wytoczono mu sprawę o nieposłuszeństwo 
władzy. Prócz tego nie mfol on przy sobie pa.su
portu. 

Oskarżony tlomaczy się. ie p. Staufazews1d nie 
przedstawil mu żadnej . legitymacji.. a on przecież 
nie UJOze slurhać k2:Mego cywilnego 'Czlowieka. 

P. Staniszewski w charakterze świadka. przv· · 
znaje; źe legitymacji rzeczywiacie Walczakowi nie 
pok:;izat 

Svd 1-vobec tego unie\vinnia z zarzutu niepo
sluszeiistwa, a za brak paszportu skazuje· go na 10 
marek kary. 

·~~~·l#ll-->llJ 

Zie111ic polsł{ic. 
Z Koluszek. 

Z Łasku. 
Wskutek niezame1dowania o wypadlrn za.tł!~ 

w&nia na tyfus plamisty, właściciel don:iu w La~k-q. 
Liss.ner, skazany zostal przez naczelnika poWUl.tD 
na 40 marek grzywny lub 20 dni are.sz.tu. 

Z Kuiaw„ 
W, tych dniach w osadzie Osłęeiiil.y ®były, 

się "rybory na radnych miejskich. Przewodni• 
czyl komisarz wyborczy,. dr. Seydlitz.. Wybócy:, 
daly rezultat następujący: W kurj:i I przęszed! 
p. Szmul Wejsman; w sprawie drugiego kąń.·J 
dydata o<lbęd~ się ~rybory ściślejsze. W kurif" 
Ii - pp. Michał Skonieczny i Walenty KuU.' 
gnwskL W kurji III - pp. Józef Zakrzewsiki f '. 
Stanisław Grzelak. 1 

W .. Gońcu Kujawskim" czytamy: Gmin.a ~ 
kow-0 leży o 6 wiorst o<l osady Cbode.ez. Ma 17.Utł:' 
món.r zieini ornej i 25 włók las\I. Gmina posiada 4'1 
szko1v gminne. do których uczęszcza po 65 dzied i 
jedną" szkolę prywatną, która daje naukę ?6 dziar::' 
eiom. Dt>clej kośt>iól parafJalny, kroclunalmę parQo 
wa 2 mlvnv wodne i 6 wiatraków. z porad 1eka?"< 
ski~h lt11i°no§ć gmi.nna konysta w osadzie Cho-O~\ 
Nad szkotami roz.taeza opiekę komisja szkolna, zloo. 
żona .z 5 nauczycieli. \ 

Z Kutna. 
(Kores:pondene!a wlasna „Godz. Polski"). 

W n.ormal'Ilyth cr.a:saeh miasto nasze Th> 
-czyfo 15 tysięcy ludności, obecnie eyfra ~ 
wzrosla d-0 20 tysięcy. Objaw przyrositu lud• 
ności podczas woj>Ily tloma·czy się względnt 
tani<0śeią m·t)1kulów pierwszej potneby. Ziem-' 
niaków, tej głównej po<lstawy. życia ubogieJ1 
ludności, jest ilość dostateczna,· choć urodzaj\ 
mniejszy niż przed "kilku laty, cena jednak 
nie przekracza 6 rb. za korzec. Nabiał tylko w, 
ostatnich czasach podrożał 21naeznie; kwarta 
mleka kosztuje 25 kop., funt masla 2 .rb. 50 k.n. 
· Tow. wspól<lzielcie ~,Kutnowianka'\ rorw: 
ga:nizowa:ne 6 lat temu, podczas wojny czynne . 
jest niemal no•rmalnfo. Zarówno 2 sklepy spcr 
żywe.ze jak bławatny i galanteryjny oraz sklad 
węgla, koksu drzewa~ wapna, eeme.n:tu i t. <L 
cieszą się wielkiem powodzeniem. 

Kuchnia dla biednych zaJ.ofona 2 lata te.o 
mu p·nd. e.gi-dą Tow. D-obT. wydaje obecnie 500 
obiadów dzienni.e, z czego polowa bę·z.plajl.. 
nych, druga zaś ..._ p·o 10 kop. za obiad. Pma
tem istnie1ą d·wie ochror!y, jedna dawnieisza.. . 
za:lufona starani€m Tow. Do br., druga - poibo. 
czas wojny, .pnez. miejscową Radę opiek.u.fi.i 
ezą. . 

Rucn rmrod'°wy przejawia się wvd:atnie. 
dzięl{i uroczystym obchodom pamh}~ek naro
d•~y,eh, jak r-0t"Zntca p.nwstania lis.fopadowego 
połącz.o.na z odl'zylem studenta PachnO'W&kie-o 
go, obchód s:trczniowy z odrzytem dyr. mie}> 
scowej szkoty fomd·l11wej p. Miąrzyńs.kjeg-0, no· 
roezvsty podwie.czfi·rek urządzony 1 grudni-a 
na p-rżyjęc-ie !egjonfotów, oraz wieczór sylwe
strowski ze wspó1dzialaniem legionistów, u.o 
rzędzuny staraniem grona pań sympatyzują- · 
cvrh z mrhern nie1}nd1errlnśdnw--..·m. We wszy-. 
sfkich ty,eh uroczystościach .bra1o czyooy u- , 
dziar Kolo ""'"'"!"tnwrów. 

Po dlugolebiej . przerwie wznowilo tu Kursa dla kna!fabe.fów prowadz;(}ne ptze'1> 
swoją działalnosć miefscmve kolo Pohkiel l\la· p. inżyn1eroo;.\~ą Bowhelgką, a p-owsfa!e z irti;. 
derzy Szkolnej. Na zebraniu o·rganizaeyinem ciah·"'--v teiże. maia bardzo maro uczniów.· . , · 
do wrz~du zo:::ali wybrani pp.: Jan Sikorski. " • Opróez s.zipitala stałego, zato~on-0 poomt~ 
p·rez.es, Piotr Nowakowski, wice.prezes, Wl. vrnjny szpital św. Walenteg-0 d1a chorych m-
Kcpras - sekretarz, W!. Potulski i St. Dą- kaźnyrh. któcy obe-rnie stoi pra w!e •pustkami. 
hrnw::~d. Zarząd energicznie zakrzątną! się Dur plam1~kv, dzif!ld ~~erniC'lnef <l:z:ialnfo 11~ 
nad utv;·r):-7eniem biblJoteki i czytelni Macie- ordynatora te-go.ź szpitala dr. Antonie~o 'tót-' 
rzy i od ubie-glego t-q,;o<lnia .przyjmuje zapisy tow:::ikiego, umjejsc0o;:\ i-0ny z.oslal prawie z.n·p~ · 
na kursy dla analfabetów, wykłady historii n.ie~ :rd~naja się tylko S!J'lradyt"lTIS .wypadiki. 
pol!i'kiej i jęz;.-ka polskiego. .Miefat{l-wa kasa J}f)'~Fr~kfiwa po<l.eias W'1l" 

W dn. 4 b. m. odbyto się U:\Oczy~te ohniT- ny p.-D'iY;t"zek nie wydaje, "s.mo-rlyzuJą1' .tylkn 
cie nowego lokalu i\.fac-ie,rzy, pdączone z od· daW:niejs;.e wklady. · 
czyfem 0 Henr•·kn Sienkie\\•krn sperlnlnie za- J Przed dwnma trJ.Tfl<lni~mi ndbvJy sie wY-: 
pt·osz<meg<l z bJdzi prelegenta, p. Cz. Gum- oory :do Ra-dy ;niejskiej; wybran-0 14 chnS-. 
k-0wskiego~ oraz popi;:ami c..hó.ru i. przetlsta- l ścian i 4 Ż'«'fów. · . ' 

· ·· t k' · 1· , ·.Dnia 12 u.b~ m. od1)y1-0. --~ę z.erP·nnie :cl~ t<nemem arna o·r:: .. :rnm. . · . . 
. mian rik\:1icznyeh. na któr;.„m · p-0stan;„wion1:> 

Dz!a!21ność Macierzy wnios!n poiąf!ane ()--

1 

obhl.sć "'il"' rlnbrnwoln>·m p:o-dr·· · ~ {po f 
źyvdenie. w naszem mieści,e i :wyrwriY<l jegn ') b" d 1 K ~l p l k: 
mle;;zkańc!}w z dntychrzas-nwej e.patii .... ,;,d. ~a:ee z 1;!'1':-IT! . n\';, nr-rz ie. ~rc_,i. ro. o s; • 

- " j;'V v .... ,,,zrz~g'.>ill•OSC1 1r arszav.-y 1 i nuz1. 
względem 2ziafalnuści spdecznei~ 



· 11'. b. w kn§dele archilrnłedralnym po sumie, 
rozpoe'Lf'foj o g,\{lz. 11 f1dśplM\flTIV bt?dzie 
hymn ,.Te Deum laudamus", a pn n-im m~i<lH-
twy na o pomv~lrit„~ć Ojt:iv-

~o) Sze~ wnfosków. tlożonyeh Radzfo miej· 
łlkteJ, jł p(idpisanych nietylko przez. radnych, ale i 
~ różne stowarr.yszenin. sia\\ia jasno kwestję 
uregulowania raz nazawsze stosunk6v. panująeyrh 
~ nasty~ kabaretach i kinematografach. O wy:wc.e 
zi:e:ooralnym yxizfomie owyeh \;idnwisk pisano już 
me1ednokrotn1e. ale ... nil~stety. był to przyslowfowy 
""gJ'Ollh na ścianę''. Nawoływania prasy odbijały się 
bez eehs o Wypchane phmię<lzmi k:iesumfe wlaści~ 
eieli tych przybytków psemfo-sztukl. Teraz jednak~ 
te, należy oczekiwać zasadniezej reformy. Wszelkie 
prośby, przemaVt1ania do rozsądku i sumienia, nie 
IXllllilgały, pomoże więc iape'\Vne snrov.')' ukaz. 

Ale zastanówmy się, ezy tego ~uiłu ścisła 
kontrola nie wplynie z konjeeznośc:i. na zlikwido
'.'W'Ple ~111 owych miejsc taniej rozrywki? Zbla~ 
lll!IÓWtma „ wstnąsającemi dramatami det€'ktywnemi" 
I brutatnośeią i ordynarnych t'.fektach w pfosenkaen 
l monofogaeh pu.blfozność być moie nie będzie u
miała :reagować na pogodny uśmiech prawdziwf!go 
hwnoru, lub liryzm. pn.ez łzy śmiejącej się pf~enki. 

Wres.zele, powiedzą zapev.'!ffe kierownicy tych 
~teresów": Z czego mamy ukladae programy i 
ską.d czerpać sensacyjne tematy? „. 

Otói sama prasa, której rady oonueiliście, po
prdli wie. raz jeszcze da wam zbawienną radę: 

Nie szukajcie prze<lewszystkiem tematów w o
granych i ośpiewanych piosenka~h zagranieinyeh. 
:które dotyehezaa jedynie i całkowicie wypetnialy 
programy wasze. Mniej, lub więcej sprytnych tlo
łllAeWW, nie traktujcie. jako autorów oryginalnych. 
Szukajcie pośród własnych talentów ludzi. którzyby 
umieli r::r,y to w slowie żywym. ezy mofywie muzy
cznym, budzie eeb.a przebrzmiałe. wskrzeszać typy 
Jtiknąee. a z myśli i serc żyjącyeh wydobywać Ue
jąee gdzieś. na dnie marzenia, śmiech, by ..• OhYórz.. 
eie swe podwoje na przyjęcie tych. tak mało nam 
:znanych pi.osenek, które z łąk i pól, z pod strzech 
11&1-0mianyeh plyną ku nam falą odrodzenia pi.eśr.tI. 

11 zamie.rajq wnet, dotknąwszy się murów naszej 
stolicy. 

Humoru szukacie, pustoty, śmieehu ..• A toć, 
Jak świat szeroki, slynę1a Polska nas.za z dowcipu, 
a szczerości beztroskiego śmiechu-. Je-no trzeba 
Jtieeo poszukać, jeno dać możność rozwinąć siQ :rui.• 

nym. rodzonym talentom. 
Niechże zaslugą waszą będzie. źa w latach woj-

11'1 srogiej. potrafiliście ·wyhodować polską piosen· 
kę i powołaliście do współpracy szereg talentów, 
które marnują się po kąl:ae,h, nieraz glodem przy· 
mieraląe. To będzie nietylko ezyn społeczny, ale i 
ikorzyśń wam przyniesie, bo na oryginalność., na
wet... warszaw& publlez.nośó się złakomi. 

T. K. 

e! ronika warsz ska, 
Z po-wodu .100~letia .!reyhislropstwa. 

z.ny i narodu. Z\Viaiilm z ob~·h„idem stul'i:i.. 
eia archidje;,:ezji odbi:~h..ie sie dnia 10 kQnfe
rencja bhirnpów z I\rólc-shra Polskiego. 

: u minbtraeyjne. 
(~ 1) P(1 zak JYd'Z.eniu pit:nv:-rngo kursu 

naulrnweg,„ dfo ~rf:'t!Hi~:h admini~ 
strncyirsvch. o<lht· 1~a v.luótrn \\. uznaniu 
potyt;c;1wif'i •" · "w" n ~+f' r.mc u " <fi:>, :i, 
lm·rsa, a mfo.nowkle: 1. 5--cio mir·~i~ezny 
kurs wieezfirny, si~ dn!:t 12 
marca f tnn~e bt;d:.de dnia 4 w1-L12;5aia. rna 
naukJ 'iYyinr.t;~,mo cm;; od 6 % d-o O-ej; 2. 
3~miesięl'zny kurs dz.icrmy, który rnbrn~r;mie 
się dnia 16 hdetnia. Żgrc~;;zenia na ~bvdwa 
kuna moina !<kir.dm.~ w ZRrządzie kursów· przy 
uJ. P.:-1.cdmfo~c:ic 36. 

Dym:isj~. 

(o) Slyszeli~mr, te trzeda ez~ść u:n:ędw 
nfków i ~rnemrnlków mieI;-kfrh, zntrminio
ny'fh w mias!a. w magistracie. w ró
iny1'h wydzlaJath i se'1:;;r:f11rh ma otrzvmnć 
misię. Jak • kasa miej~irn pfad 
pensje ~ż okofo dw1m3:;:h1 h-sinl'Gm Mzm:iib:~'h 
urzędników i ptwn0eniilów; z którvrh '" ie>1~sza 
m~ść nie wie wlnściw.ie za 1;:.o pobiera pl;ce z 
kasy miejskiej. 

Reprezentanci za:mfofscy. 
-(o)' Z prnvodu: prz.yląrzenia 

d:o War~:iwy, liezhn t>epreumt:.ur!óvi 
skich pndrza::; obc:\"nvrh \VYhoróYv w Towarzv~ 
s.twie kred;;t.i::nn~m ~1fo:sk{em będzie ~mniei
szona o jednego, ale Hrzba reprezentantów 
warszawskich nie z.ostanie przez fo powięk
s:wna. Dla miast prowitu·jonalny!'.'h i osad 
gub. wars7Ai w;;.kieJ, oraz m'iefsr·ow-0śr-i 'J)-Odm1ej
skkh (z wyjatkiem przedmic§ć), nn1dą.ryrh 
d-0 Tuw. kred~·fo\Veg.o m. st. Wa.r.:;;zawy, ter
min zebrania \Yy1:ro'l."czegó wyxna·eznny z.ostał 
na dzień 2 kwietnia r. b. o !!•>dz. 12-ej rano w 
gmudm T<iw. pny uł. T. Cwf>kieg-0 NT. 23. Do 
miejsOOW{;"Śd tyth na·lezą '(}hecnie: Btonie, 
Brwiwlw, Ciedmr.inek, Góra Kalwarja, GróJec, 
Kalusz)'n, Kutno, Lowicz, Mszczonów, Nie.sza-

l wa, Radz:,-'min, Skierniewice, \\1odawek i Wrr 
fomin. Wvborcy zamielsoowi W\'Morą ze swe-1 • • tl • 

I g-0 grona, na ta5adaeh ogólnych, obowiązują-
cyich· dla Warszawy, 3 reprezentantów i 1 za„ 

I słęp.cę. Dotychczas było ich 4, a mianowicie: 
I pp. Tomasz Pełet·zs1iski z Błonia~ Sta-n1slaw 

KolaTS·ld z GróJ!!:t I Anhmi Tro-r,-zeW!l'ki z Kut
na, oraz ś. p. K.rmstanty Paproeki z l\fokotfr
wa. Za•stępe.ą był p. Piotr Szyman·owski z Cie-
c.bor.i.oika. 

Z Wydzinfo techniki wojennej. 

(o) W fyicih dniach uplywa sto lat oo 
podpisania .prrez Paipieźa Piusa VII bulli „Ml„ 
mantis Ecclesiae•r, wynoszą-cej kapitułę kat&- I 
dralną wa·rszaws·ką do rzędu kapitul metropo.
iłita:lnych, senatu arcybisku.pa ~ metropolity. l 
lZ tego powod.u Arcybisiku1p metr-0poUta war- I 
sza.wski w orędziu d-0 duchowieństwa zawia· 
l.11tmia, ze w roku przyszłym dnia SO ezerwca 
będzie &roczyśl'ie obchodzone stu}ooio utw<r I 
nenia metropolii warszawskiej, na mocy bul- 1 
li cirkumscriptionis 1,R"fl: imposi a Nobis'' (z ' 
dnia SO czerwca 1S18 r.) określającej granice 
~jeeeiji nowej prowincji kościelnej warszaw
uiej, w bieźąeym zaś r-0ku na !}fxlt.ii;kowanie 
)ógu za &trzymane laski, w dniu 11 marca 

(o) W niedzielę. dnia 11 b. m„ o godz. 4 po pol. 
punktualnie, \V gmachu t~tow. techników, ul. Czac
kiego S/5, odb~dzie się odczyt porucznika Iegjonów, 
inż. J. Dernera. pod fytufom: „Umoenie-nia polowe 
w walce pozycyjnej". ilustrowany przezroczami. 
Wstęp dla etlonkón· Stcwar.zyswnia i wpmwadzo
nyc.ll gości. 

Konknrs na JW!Sadę. 
(o) We:hee ogloszenfa przez magi~frat konk1ll'

mi na olijęci~ po!!ady za.:-zttdl:i'i]ącego miejskim za~ 

kładem dezynfl'k<:yjnym :~ pensją 3.000 rb. rocznie, 
na konkurs ten 1.rn•ic-słano przeszln 30 ofert, poeho~ 
dią,eyeh. pr:i:ewai.ul.e Gd hlżyuierów. 

s. w„ 

Warszawski ~~erlock. 
Ciąg dalszy. 

Nosił wilk, ponieśli i wilka. 

. Wllt, Warsz.a wie -0d szeregtJ,t lat i.stnial rozwi-
nięty na bardzo szervką skalę potajemny lian-

.. je,l putskiooi zlvt~m i grn<lka·mi prz.emy1.;aucmi 
·„ kvpalni syberyjskieh. Z chwilą otwarcia 
kolei ~yberyjs.kiej handel ten ·rozwinął S<ię 
~esiGz.e bard:zJej, a obroty i dochody prz.emyt
bik.ó w sięgaty miljunów rubli. 

J 
nie mając żadnego określonego znjęeia~ utrzy
mywali d·am na szero1{:~ skałę, ks:dakili w naj~ 

1
. ~froisz~·ch zal~Jarfarh dzieci, rnk memie spę

dzali kilka miesit>CY w mildn:n:h b::idnch, wy~ 
da\vali na rozr»v.';;;i i nrz:·ii:mnri~ri h•sirrc ru
bli, sfowem nie odn~~1wiali s-0bie · nfr'z~gn. 
\Vśród irdów Łyr'h wodzn. rudy ty<lr.1,-, w 
ś1·ednlm \Yieh1. w św!~1t1rn fol;jn71}\\' pnpular
nie zwany „.Zćltym Ind;."kiem;', jeden z glów
n:p.;~z·Th. P'"O" w!i·rfrw i hT1,1 1a •7\' p~zr"r·cn· 

l ni.-~1~ ;.f,;tcm:. ż·0~i·y. Inds'k t;'.l ·;;;\„.ma~~at
0

, h~-
1 fol i. b~wn. si'?. w z::~e:rru·h neutralnych przl'.d-
1 stav. l?'{!C s:"' za b:in1rn!ra. 
I Mhdy GrUn, cd chiei'ka WY•knz11!r.~Y idnl· 
i mści 5!eM:r.e. 2wr:-,:.'1.l U\Yf\tr~ na ióltr'!n In-

dyka i .i~·g-0 prr.„.'.neiń.J. .W·" hnrclzo k~·{'.kim 
e:u.1:-ie wyr:ri:r, ie .[Jr1Knvh1 d p·:-11w;Hh:i Jnlr:ś 
niet'Z\":'·tv intl:·.re3. J:"•ki. t.f,1:!'0 mimo U"'illFrh 
nn,::1n,lr1'~·a11' i -'f·n-~ic,~r-„» o' „11.~„;; '1;" !)"'·•r'1 • t'w "~ '- ,.., !.. '"l' \l fi „ li • "!- ~ '- - <\,-~ j,l; \.! „';o .a > \., „ ~ \J ! i; • 

Handlem tym zajmo-wali się glównie ży„ 
d.t, a ogniskował się on na .Nakv,kach. Kil-

Dostnw;:v» !"iti do wq.J:1in11t e,1,.,. 'r1.:::r!'i~· !'il~!tt
n.f1wił zd€'m"~.~,~wać fod· 1rn i iei;r1) nrz,''.nr·iM 
i w-zfol sie do le·rzo w E">~'{)·Eó·b 1inder ·no~» s~·o-„ ... - ' ... „ ~ 

wy. 

. .,. ka .razy d-0 .roku z zagranicy zjęźdiali kupcy, 
lk~fey uumiesiJd!ńali w rozmai·i~:ch pa·kuiac.h 
··łHńePlowa:nY.ch w okolicach Nalewek i z. miej· · 

. ~wym1 pi;średn.llkami dokonywali lwlosaJ:. 
nye.h tran'takcji. · · . Tnd~·~{ mfol hardzo pn;.-;;tn,lnzi, r!'irl;ę w 

·. U-o jakich suim dochndzily te tranzakeje wie·!rn o<lp·1wi~r!nfm do !1'n:1F1.rzcnia 1-i-,m11 ro-
l .jakie ilo.§ci nabywano z}41fa d'lić powiedzieć, dzMei:;-kir~n i mYi~itl tdn"l'('"'n gnlndlrnt i 

1\fi~isld skl:ul antc>rzny. 
(o) falniej;~cy d!a sz~1UaH rnł!:'iskfoh tl'nfl"alny 

skład 11ptPl'Zny hiz<lz!e gtn:1fiwuie 
do obecnych wynmgru'i f~nspoduki miejskiej. 

D('lnoeyhr Sz:llltn1n~. 

• 'fo) .W?1~1'e zamierwnej f!:'<Jr17!!ni::rnrji kti!'OWOw 
Ś<'l mlf'J'ilue1 i upnr7.1!dlmwania b1urnwn~ri. 1mirti· 
strat mh\'q11H nm.o"łtHvii' i»mrrn~owo ohernv 

Pr2"<1:nowa.nln i 11rzpi•!iown1;nP1il 
"··'"·" .„.t,·,,., rh~tH';, ~:h 'i;.~ ~7.~t~i!': L!~łL 

" 
Ręrzna ~·'fm'izkn ;!imie-ci. 

(o} Ust:innY>inna próby rę:"zna wywdiz-
ka ~mieri z domów ilo miei,;ki0r:ri w~dridu nnlr.nfo 
f;m!cd. ni(' driłn 01"tf'kiwan;1·h ,~:~ nik1hv. P~hwnifr" 
00 ,i!:'~7.i'2:e ,ŚFi 0 fa 1\iJ;1!rn1r>. aby OE{~l,e

CZUfo wyj~1śnić koszta ręrznej "''''"'··""' 

S.zkndUwe strt'O'!<!ł.fv. 

(o) \V ostntnk:f1 C1..S.S3·rh w 1urnti1n r.i:·~ 
powszedrni1a sprzed.!li róinegn mdrnju suQ 
rog-aiów herlmty w post.ad b:irwnr-j e::enrjL 
Fa1:m,1;-aiY takie ~ir-hrylrnwnne sn z rófoYrh 
tht'mik:tlii, przewa7nie :.:zknd!iwveh dla zdf'>r 
win. ZapflnKH'a rekfam i et··klr>t rm łmtrle 
karh hnnd:'.lrze- W·Pl'n\Y,11:'Za:a ·w hii'·d 
nr:$r. P••niewni lrnndPl p;.i;fohncn~i 
mi Jest 7.\v~·klym 
puhlirmero, pnrozumiawszy się 
p1>Urji~ m·hwnm zahrnnić snrzt•tl~:iy 
nyrh sm•11:i,ntów a znajdujące 
- s!rnnfis.kować. 

Cl1yba nie prni',·da. 
(-0) ""Kilka dni fomu o r.:!rz·:~cnin rir'.':1''?. 

;-:r:m:ąd mie.Hd projektu prnblkn ori ;:;ry w kll:iir!t'h. 
reism•::a~h i t. p. W}'rn:dliSm~· r,,Innie. że eiPl;g ,., e by~ 
loby poz:naf motywy. jakiem! ó:.trZ<!d miejó'ki pov•~~ 
duje się w tej decyzji. 

Z sądów„ 

„PrzHmaki" wo!Pnn8. 
(o} Gdy z jP<foi.>j 'ltr-0r1y pnt.-

eują nad ;;zrubow11niem cen produktów pierwsze} 
potrz.eby, inrd \\ y,;.!lai'.! ~ię n~d twonN1iem r:wwyeb,. 
o szumnie hrzm:ą·~~di rwzw1H'h pr1i<h1któw. mają.· 
tych z:.E;li•p'ć z:rnnl"" p1m:-:z<'rhnic pod mniej szum
ne.mi iUIZ'•'<U'lli nr!vlrn!v ano:Łvwr.:w 

•. \Yynahuki" r:~ o•tb1j;11ą • ;:;,kndllwiE' nietyl-
ko na k 1e~zeni. lerz i na zJr0\\·h konsumentów. oo 
je•foak nie p~rn ;!rzyrrrnie knp-~ów . oo 

it'h. 
Przeti prim lyg-rnhfami .fo!iH~z Dommbkl, po

stenmlrnwy VHJ okrein doknrwt rpwizii \\ 
spoz~·v.nym Hr>::su1 Gelm.r.na przy ul. Z?of!'j fil f ut• 
broJ d-0 okrt:~u .,.m:!z.lo"6. op:1trun~e n8ph1:quf: ~Jt; 

mer", „toimer", „moleni;:1", . oraz oru1g 
tr:um~ nnpi!'Cem .. :;:imlli". Pro.Jul•!~ tr• był~ sfoJ,zowa· 
ne i "zkodliwe dla zdrowia; analiz.a rhcmli·zim ;nrks• 
:wln. ie „mmsl<r ZłtWif'rało fl0% wri.iy i 50% • Htr
sze"zn ni~ się: ~,oliwa" 

'l j!H~ny rri§lirrnej i '<':Ody. mdb t.;. hl'H" 
'I\ '~"'a hyla truja<>~·m harvrnikfom anmim'~ ym. Po
r'.~rr,ri<~t~· wahr!." wyniku 111wlizy 1o odno
wie,Jl::•1w ',r' brnPi ;;:11 lwr1·łel pr(d;1k!ami !lt.k0<iH-
v,~cn~i r}~a z--lrrqrfn Gr}nHHl tłl:rr1ati;z~~1 si~„ ~,e \'':-:r'om ... 
ni:rn"' :'l r!: :rnly mihyl w rlnhrej wi;,•i?e w <'llilepie 
l'lmr~z:i. rrr.y ul. I'rzrdwdniej nr. ~ i ie sarn nie 

\\ iniPn. 
S:}d pnirnin VIH re>>iru nfo1 ffWf':Sl~;:lnU tego 

H11mth'U::iia i "''!!i'.:11 Cielmnim na 1 Pfl rf;. 1Yl'l"t'"1.1:!"n 

ewenln:11nlt: 6 aresztu, oraz 15 rb. kosztów 

J{rnihir-i ·w lrnś"'ir·le D'l".'YlinHmnów. 
(o) P!'i'.!"d ym shrnął 

!}[l ... J(;ird ,Tn J-.Gb P:ntrnv1i i: 4z~ 7:0łvrak o~}a1r-~~Jny o ~ 
N:bicniit: kr:rMt·;y z l;nfrbla !);·;mia:kn.nóv; w dnit. 
::d styrzni~ r„ h„ f~'.rdlt":.Yt~ 1Ft:1Hlo. ŻP ~hirzec~ ktłifl 
dn!Fh'.'zll:> ni::riy nk hył lrnrnny. g.iy po na.bt>fl'ń.

<'ldt„ lwhi<· z 1.;c;rioia. W7'inl świl'('(' z Hrh-Jeden z prenumeratorów „Gndziny" z~"n'icn 
się do nns Hstcn\"Tiie. zapl'wnil\jf!c. fo moiywy S<.1 

bardzo pro;;!(': oto. ziianfom m1torn n~tu. nir-któ:'zv 
czlonko.,.,;ie zaru;du snmi grywaj~ w k1uliarh. i to_: 
podobno - .;wcale nie tanio''. Jakże wi('r można 
żą{k.ć od nieb. aby na1dadali na sirbie po'1l!t1d?„. 

Nam się zilnje, ie to nieprawda. A le dlaczego 
członkowie zarządu miej:<kfogo i róinych dekga~ii 
sami ku.ią tego rodzaju broń, odrzurnjąc projekt p!r 
datku najznpelniej slul'l1:nego i mog~eego kasie 
miejskiej dll.6 grosz poważny? ••• 

1 farzn. str<.inrt'f!O na c!t:;rzu, i rlH:i::ł z nią v::yj$t~ li' 

knśdcl.a, k··z. zc:.\~1i rnlrzpnnny przez 1rnsł!1~91·zkę. 
~lance pnyz:wł sii;- 1fo winy I 'l pł:lrzem prosit bJ 
nie k:irarm 12n sm·a>\o. g,J;:..l i fok ju:i nie.lingo z po-
;;tPpku ;nn:~o zd11 spraw~ pned Bogiem. ukN!dl 
świec~. gJy;i; tf'raz iebraey kif.p~ko st('lją; ukradl :i. 

głodu. 

Plotka.rstwo. 
(o) Onegdaj w kawiarni.ach rozpu;:;zczono wi~ść 

o wykryciu mordereów Grobickiej. Ktoś mówi!. 
~ Sam słyszałem. jak komisarz milirji przy 

bufecie w resfauracji opowi&dał o tej sensacji. :\for
derców ujęto. Są to znany restaul;lltor i również 
znany aktor. ,, 

Ale opowfadająey zapen:inial nazwiska :restau· 
ratora. Wyręczyll go inni. 

W ciągu piQeiu minut ~ala kawinrnia wymie
nfola dwa znane w Warszawie nazwiska. Byli ns.· , 
wet tacy. khirr.y zapewniali., iż w mk;;.:i:kaniu Gro
bkkiej znleziono weksle restauratora ua sumę 
15,000 rubli. 

Inni grzebali w prz<?szlośei aktora ... 
Słowem w jednej chwili ukuto dlugi, a sensa

cyjny akt oskarżenia. 

- Pisma popoludnfowe podadzą szczegóły -
mówiono. 

Ale w pi!:marh popołudniowych ni0 l:iyfo ani 
sfo>'·a o ~cnsacyjnym wykryciu mor•forcow. 'Yfado
mośd tej nie podały \vczurtjsze piHna poranue ani 
poludn!owe. 

Mimo to lmlziska ·weią.ź wymieniają gfo~no dwa 
nr.zw iska." 

Narzerzonv w niedługim st·JStmkc.wo cza~ 
sie ta1k pi;zyf!lial zaufanfe przp1 złcgu tc~i'ia, 
że ten whi:rmnicz)l go w interesa i zn· 
p.roponnwal spólkę. Niiluralnie mlw.1z.'.eniec 
l'hQlnic na pr1.:JJP7.ye)ę- i przez In
t!ylrn zapoznał sl<; z gldwn!ej,;zymi handlarza~ i 

rni prznn: canrm iJulem. 
1 Griln wii:r zn'.:lit;:l slr: w pn,-in 1a11in 1.:il-

1 

'1rnpri~tll Jl''?Wi'"l' pl'c:i··c:d11i!:lj'\' 1' iv:·'"."l} 1"r•!1 Z..1°~ , •"'-•" ·"' ~.;.u ·• :it. ,; .._,:i • !- ""- > I .f"' L '.,, .~t!; 1..- ~. ,.., 

ł • -\.llC. 
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Wltr6tr-e jcrłn:rk prze·k•nrnJ sit;:>, ie orga· 
l,_;'7fl('l.~fl ~f_!;""·t '1)'ln1•n!....,'l'l -sl j1{t'Hl'1- z11nl '\"'•n"·~ •ip 

I 
„,,., ." ~c: . , '·V"'I uu "~<> 1, ·'i.!! ,, l" J 1,· 

clzie nnz1.Yi!'·!rn. po~reduik6wi pm:ntem irdnak 

1 nil' wi('rl'j, I\il'dy 1Jd1.1 prz~·1·h·1'1.hi rln WtH""'l:t
j wy, kto )e, i ,iaką dl'ng~ prz::wnzL niicsz-

1 
ezą siP sldadv, tcp1 w:·kr;·ć nie nv"it 

ł V,1łn~'?i\~·h; Grii!,O\Yi nie rl1~1d1it·~ f) dnl~rn 

; n~~1u. Prngnrl ort~nniwe:t;i W' kryć ~la włn-
sn1·ch rr: 16w, ahy znr>cwr.ie ~·'hie i P"· 
trnhe fr:\Po rni'lwdu. Kicdv \rz~1ki~ rn
birzi nkti1ety ~if' hez3.~;nte~;:r.0: nDn1;· 0;1nwr a
g1:.>nt wp11<l! mt innv ;:posób. Pe" t;(·""o dnia 
imwei"'·d w~'.1'.''!'tldeh pn~rrdn' 1''~"· 1 Inc'!"kirm 
na Ci'el(' rl0 f:iehie. dn \'\"' d:d:dn ~lN!r:.rgri. 

Pro1mrafor wnosil o 9 miesif?r: da. 
Sąd skawl Piotrowicza na miL. 

Teatr i muzyka„ 

Tenl-r Wielki. D:z!ś .. Lata!ąry holender" Wagne
ra", jutro „fnun" i .. :loc Walpurgji". 

TNttr Rozmaito~ci. Dziś i jutro „Piosnki ulafi:. 
skie" Bunikiewiw1. w nieJzielę o godz. a po pot. 
„Obrona Czr;stodrnwy··· Elizy Bośniarkiej. 

Teatr i~clski. Dz.i§. na dochód .:;zpilala dla dd& 
ei, daną bęh:.ie komedja Pareii:lla Loml.oaa p. I:. 
..Nnpn:.eciwkn", w niedzielę po pot. „Laleczka z iB.'" 

skiej porcelnny". 
Ti:::tr ThlnJy. Dl'iś po raz pierwszy „Noe poślub

na'' H, Keronb i A. Barrego. 
Teatr Letni. Dzis po rn ostatni . .N'i~dy zapói· 

no" Bonistdnn i Wolffa, jutro premjera krotoehwili 
„ \Ve::-J1la spilłka'"'„ 

Tt;atr No~oczc::>ny. Dz.i§ premjera sztuki Adot. 
fa Slnrkmana p. t. .. Oko ia oko„. 

Te;Itr Pr:t<;ld. Dziś i jutro „Wicek i Wacek". 

na wnrnaki agenta 
"''"'"·rot• mu dnść r.unrz~ 

hulał, ale 

l'mi0 i P'·~Ll7l·1\\ać w~inrn1d. 
l{q i.'.·•~\:;h b w:i·le r;':rn1 i pier.i{'dZ}\ 

j(~71'.'t' \\ !1('! \\ !.\'>, a reznll:ih' rw~wld» 
w;1ń ·11•:·:!:1L·u!\· (Io r.r:rn. nie wi& 

·.·te rtądy ·obce były · mnmo zafntn·rrnwanf', c-zetrn J1nsfnn°wi1 c:knrz,·,~tne OrGn, 
. l!iką<ł na .rynkaĆh Utgrankz:nych znalduje si'Z. Wn:zn!wl \Vl!"r elf»fl'nnd:;irrrn i pn:'·"'t11~nC'· , 
• ty,Ie dufa i sikąd ono się bifrr..e. rro inl!rn. \'.t:"~rr,niri"ł ?'I'> \'i' •w:„:0 nhH' i . 

V'>'ś:·ćd nrrcm··tni1:6w i'"l'W·1·"1'·~!tt 14:lrn 
k<Yfl<itrn1 "<' 0 .fl'. w n:r.n~l'.'r.onym · dniu WS7Y!lr~· 
:('~1 :rnk ~ta'l':i~j się w gahinf:'rie r1nnn nr.e1elni~ 

ka. 
Griin h~·;;: o!Y:·ódek ocinwicrhirtJ im w~z"Sl:· 

ko. ż- dzi h:·li zdrm11~·k·n\'\"lrni. rzyli nn ~obie 
nir~~r;:~ictzn„ rHni'i n!!enl:'1, k16ry. 0lrn:ull ,::ię 
1eil:i~1i \\-~~[)n1n!t}!r~ ~1nv·,n1$ 

.:. i:r<:n~ wfrleka1 . .crnt. ·;e tui przed Je 
go r1?],em1 prze:m\\'Ct,fi ~1ę 1T1:l a on u~h 

urhwreić nir może. W\"z;.-1, ;rHlrnl nie.z.mor~ 

dowr:n i!" dnlei, w~7.''f't kfi 1rn nrMnu . 
W knr1rn. P• ·"~~l!1„wil 1;hć rnth·k~1neac 

§ro~·;k~ i ;ii,k rnnicn1~1 l ~k1:~t:~rnP0'1). ~ Z\vró~li . · .. Wsz.elkie jed·nak p-0szukiw::nia i dMho- rP?fl·(h- rz!n\'.'. !rh ?f'l!nn:nrrdl e:ir;i z T:'rl'.·ldcm 
~n:ia zagadki nie roz.wiąz.ywai;-, orgrniiu~ 71 '.1i.•·f mu ,.+,· 1

". 2 t. 1rie:~<'!l r:"''Z"ł r~l0r·1H" 
. -'~~{l„ m~my1nic2a i jej et?.onkowie 11Ju~rnli si<.:, d<· d'n rwnm'. ~fi 1wi;d(>n)e'('. prz"~tn'n". d•+r7f' 
,J;~foiejs{' Brll nieurhwsini i niewidzialni. tlln7.unY i n!P H-·:1 :-ieY si!'.' z l'.'T0 ~rrrn. 1r'~r:n i:i 

. . .~uą, dtieck-0 Nalewek. jeszcze jako rri!udy hnwie~1 za rn" 1:irr:->. ?;~AHI d11 h„r> \'.'o'"7r•niC' 
.thlonak zwróeił uwagę na ten handel. Zn&l nn njru i rnnnie i w ln11eu :wst:il nh:jalnym 
~~1Aeie r widy,wal kilkunastu ży<lów, którzy j kunkurerl.tcJ•' 

Upewni\v;~1x irh i;;.;Jwrm ltnnoru, te ta
fc·r.miev nie z;frr1dzi, z:ai~dl\·l o:'lpm,:iccTnic5!0 
p·rl}rt:ntn wt kwirlej tr,..rmd~r)i, w 7.nm1nn r„n c-0 
••1-~ 0~al im bezkarnośt, a na we.t pomvc. 

.~ir \Ylłro•i do frirl•·Jrn i raDrr,rMnnwnl mu spćJ„ 
' kl:''. n~;nr"n\t:l mu r1„fow'e z\ o:!;6w. o He ivd 

"·,!"' ·'"' mu do (J<l1~r.-ein -i pr1Yri!'"''tciwa~ia 
~kładów. · · 

(d. e. n.)'„ 



Sprawy polskie. 

Z Peteirsburga donoszą do diiennik6w w 
Szfo1dmlrnie: Ro,sja dągle podejrnuje t>róby 
,utworzenia Legj.onów polskich w myśl intencji 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza .. Próby jednak 
~tale zawodzą, nie dając żadnych rezultatów. 
Pon:owiQno je jeszc:w raz w ostatnich czasach, 
·jaik o tern do:noszą „Bessarabskija gubernskija 
Wied.". Na rozporzą<l:zen·ie bowiem sztabu o
kręgu wojennego Kijowa próbują wfad'De woi
s.kowe formować· oddziały p{}lS!kiej piechoty i 
kawa1errji. Ci, którzy chcieli do tych oddzia-lów 
wstęp.ować, P'O·winni byli wnieść swoje poda
nia do kij-owskiego O'kręgowego sztabu wojen
nego, do 28 stye.znia, w języilm ro.syjsJrim . 

Z pols~łBUO Stow. do~roczvnnDści w Ghtcnuo. 
W ochronce „Ani-Ota Stróża" w Chkaigo od

:byl'O się mczne posiedzenie Polskiego Stowa
:rzyszenia dobroczynności. Po odczytaniu pro
iokólu ·i zl1ożeniu s•prnwozda.nia z działalności 
l'ÓŻJ.lj~ch komitetów :przystąpiono do wyboru 
'Zarządu· na rok 1917. Rezultat wyborów był. 
następ·ująey: Ks. Tomasz Bona został obrany 
prezesem, Bronisla w Ko'Walewski wice-preze
sem, ks. Kowalew:&ki sekretarzem, pani Ka
dow - ka:sjer.ką. 

u 4 p 

idei z losyi. 

.Pod naglówil.dem ,,Car a naród" dziennik 
p.rawioowy „Russkoje Znamia" zamiesZJcza a:r· 
tylmł, w którym zwraca się uwagę, że cala 
prawica .rosyjska odnosi się do rządu !l"-OGYd· 
sikiego z ufnością, oczekując od niego w oboo
uej ważnej ehwili przeiści>0weI bardzo stanowm 
~zyeh kroków. Wszystkie frakcje ·prawiicow· 
ieów :«>zpoczynają pod wspólnym hasłem „Crur 
a naród" gorączk<1wą agita·cję, celem 21musz.e.. 
nfa ks. Golicyna do za·stosowania względem 
.Dumy jaknajenergiezniejszyc.h śr.odrk6w :repre
syjnych. Prawica uważa bowiem Dumę za 
największą p.rzeszkodę energicznego systemu 
:rządowego w Rosji i Q-bsfaje przy żądan.iu roz
wiązania Dumy i !rządzenia tylko za ;pomocą 
~ądu centralnego. 

Uynurzenia RodzilmKi I 8azmmwa. 
Nader poważne wrrażenie wyiwat·ł w po

litycmych kolaich r-0syj·s.kieh fakt, że na urtr 
>ezj~sty.m bankiecie urządZ'Onym w Petersburgu 
dla uez0ze:nia ba wią·cych fa.im gości angielskich, 
znamienną mowę wyglosil pomiędzy i:nnemi 
:prewa Dumy Rodzianko. Mówca powiedzial, 
że Rosja spodziewa się od Anglji pośredni
etwa pomiędzy r-0syjską opinją, oraz fabami 
{P'rawodawezemi z jednej st:r~ony a sferami rzą= 
d·owemi z drugiej. W tym samym t-0nie wyQ 
·raził się tei SazlQnow, oo ze s:ziczególnym naci
skiem podkreśla kadecl.rn gazeta „Riecz", za
~nac:zająca, że obaj wspomniani wyżej poważ.
mi politycy oświadczyli się na bankiecie o
twarcie za Anglikami i wspóldzia1anfom z ty
m.i ostatnimi. 

. . 
2) Leon Rygier„ 

zaobyta ••• 

roHt~ka WBU.1nąfrzna I zagraniczna. 
W ostatnkh dniach -Odbym się w Peters· 

burgu ważna wspólna narada ministrów :rosyj
.skkh, celem omówienia szczegółów oo do 
związku, jaki powinien w Rosji panować po
między po.li.tyką wewnętrzną a zagraniczną. 
Jak piszą „Russkija Wiedomosti", 'Za:padla u
chwala, na ma-cy której kms polityki wewnę
trznej nie moie kier.ować się w Rosji zawsze 
programami polityików zagraniczny-eh, bo sto
sunki w Rosji są o wiele wlęeej si1mmpłHmwa
ne aniżeli w którym-kolwiek innym mocar
stwie europej>skim. 

Masowe deportowanie ivie1kich •przemy&łowGóVJ 
w Rosji. 

no „Russkfogo Sknva" moskiewS1kiego ko.
mun.'iikują z Petel'sburga, iż -przystąp~ono do 
:masowego deport.owania wielkich przemyslo
wców. Pomiędzy teani O'S.fatniemi znajdują 
się i takie wybitne osobist:ości, jak Ciechain-0w
ski, Hobryj i BahUJSzikin. Uczba deportowa
nych ·ma przewyższać 60. Wszyscy o·skarżen.i 

I są o uprawianie systema:tj-iczne lichwiarstwa i I ialszowanie s-tatystyik ............ 

Wprowadzenie cenzury prewmmyjnej l~ Rosji. 
Wedlu,g iniorma10ji „Wieezer. W·remi·eni", 

w Rosji ma być z powrotem w:prowadz.oina 
(zniesi1ona swe-go czaS'U) cenzura prewencyjna. 
Zdaniem wsp>0mnianBgo wyżej organu byłaby 
to na}większa klęska dola prasy p'Oiity;c..znel. 

Zjazd monarchów Gzwórporozumicnia. 
W politycmych sf ernch peterslburskfoh 

utrzymują się uporczywe pogloski ·O projekto
wanem podobno spotkaniu osobistem ws:zyst
ikich monarchów. Kiedy zjazd taki dosze<llby 
do skuth.11 i gdzieby się odbył, eo do tego nie-
ma na razie źadnyob danych, lecz tyle jest po
dobno pewnem, iż inicjatywa wys'Zla od cara 
rosyjskiego. Tak przy.najmniej twierdzi 
„Riecz". 

Śledztwo w sprawie Rasputina umorzone. 

wiedziano i :potlano oikazalo się nie §ciisle. Na 
podstawie -oficjalnych .cyfr amerykańskich sy
tua.eja przedstawia się ta!k. Stany Zjednoczone 
dokonywują spi'S ludn>0ścl ® lat dziesięć. O
statni spis ludności odbywa! się w Stana;eh 
Zjed~:wc.wnych w 1910 r-oku, kiedy to stwier
dzono, że og61na lqdność Sianów Zjedno~o
nych wy:n·osi 93 miljony 402.151, podczas gdy 
w roku 1900 wvno-sila li·czba ludności amery~, 

I 
kańskiej 77 miijonów 2·5rt640. W roku 1800, i 
zaty:m przed wiekiem,. wynnsila Ucz.ba J..udn-0-

i ści 5.SC-B.483. Liczba niemców według ostat
nie.go obliczenia wynosiła 2.501.333, a w ro-
ku 1900 - 2.813.628, ezyli że w eiągu -ostatnie
go d'ziesięcfoleeia ubylo 312.295 niemc6w. 

P.o nieme.ach następują austro - węgrzy 
w liczbie 1.670.582, rosja-nie w liezbfoi.602.782, 
frlandczycy w liC1lbie 1.352.251, włosi w Uc:z
ibie 1.325.125, wielko brytań·ezy·cy - 1.009.610, 
dalej szwedzi i norwegczycy. OgO.lna liczba 
obwk.rajowców wynosila w 191-0 x. 13.515.866. 

Zniszczenie Kościoła franm1s~iego w Chiuago. 

Dział ekonomiczny~ .. " 
. <:~ ,, ~;;:"1:0:~ 

~· ·-:~s:i· :,~~,~t~;f 

Jarmark w Liusktt. 
Z okazji wielkiego iarmarku wiosel).U~~·; 

w Lipsku, który będzie trwa! od 5-!tl ~~··.: 
r. b., poświęeimy.nieoo_m.iejsca spra\V-0m !:)Ii~·'1r: _, 
nomfoznym tego, mia ma, a więc . jeg-0 znacze:ntu,~:}r .• Tu 
na polu handlu, przemysłu i t. d. , :::;i~~;§;::: 

Qbraz ogólny rozwoju przemyslowego .:.u;::~.',;.~). 
. na-oczni nam przedewszystlciem tabela z ;~f"~''.',:J.' 
1882, 1895 i 1907. P.odlug urzędowyeh :Ue~E'•"~.~:~~ 
\Vy·nosila: ' · · · · ,,, 

Ilezba p:1:~'.brorstw !<>!:<h~J:f 
w,:· ~:~ 1~,=. ~~:~::~·~·"t~~~~:~t~·'.· 
. 'i1 1907 20,355 ;146,506 

W przedsiębiorstwach tych oprócz 
kutów: slu.iącycli do pokrywania eodzien 
potrzeb Li·pska samego, wyrabiają bardzo• 
le artylm!ów, roz;cho<lzącycll się po calym 

.. Wedłng dioniesielllia pism fra.ncusiki-ch w l ku światowym. , . 
ubieglym tygodniu w Chica.go bomba znis-z.- I Pierwsze miejs~e w przemyśl~ Lip~ka 
e-zyła Jmściól francuski św. Ludwika przy uł .. 

1 
muie przemys~ graflc:zn! z sweilll ro~lC2l. n 

I State.. Caly front kośei'Ola w gruzach, wnętrz.a brapżami speeJalnyrru, Jak drukowamem . ··. c.·v 
również vtiefoe uszkoo·dzone. Wszystkie O'kna j żek, nut~ lito~rafją, odlęw~nien: e~one~F' 
rw iplebanji, kt6re znajdują się po jed'llej stro- fa bry kaeJą papieru luksusowego, mtrollgati;i~"; 
nie ko9eiola, jah-ioteż w ·budynku mies:zikalnym, stwem i t. d. Podług ostatniego liczenia. 
po drugiej str·onie okna również powylatywa"'.' duje się w Lipsku 276 głównych introli .. · .. , ... > < 
ly z :ram. Sześć (l'Sób zabity.eh i kilkanaście ni, zatrudniających ogółem 7 ,263 osób: <W.~.d~~;~J. 
rannych. . więć z tych iprzed$1ębiorstw liczy 200 do 1,~··•• .. J.'·ę~:.~;.•· Policja i straż ogniiowa twierdzi, że podlro- robotników · ·•>· :.:,· 
żona ~ostala maszyna pierkielnat która:by znt- Bardzo· liczne. są przedsfębio:rstwa, zajlłillv'<> · 
szczyla caly h'1Qś'Ció1, gdyby we wnętrzu wstała jące się budową maszyn, iJl.k rolniczych,.:.~· .. 
umieszczona. śledztwo dtOlty·chczas nie wy•kry- elęktrycz;nego przemysłu, budową tranStI1f,$~ 

·-ło ani winowajcy, ani tei P'OW(J·dów zbr-Odni. maszyn parowych, motorów, maszyn dlaJ~~ 

Spiewak po1&1d w bazarze aliantów. 
K·omitet sekcji polskiej w Chiicago, który 

urządzil w bazarze ·fooaljantów takie wieczór 
1p1olsihi, ustawi! kil!lka kj-0-sików z różnemi poda
rowanym.i pr7ie<limiofami. Dochód obróoon:n 
na rze,ez ra-towainia -ofiair wojny. W wieczorze 

I 
bral udzial Adam Didur, polski śpiewak z o.. 
·pery ll'OWO~orsikiej Meitroprotan Grand Opera 

tylnej branży dla intr-oligatorstwa, o-br~'!?~ 
drzewa i t. d. ·: ~ 

światową sławą cieszy się prz_emysł .~~ ' 
strnmentów muzyczny·eh, a mi.ainowicle f.abr~f .. 
kacjn fortepianów, o-rganów, orkiestro.ąów? all.•, 
tomatów muzyczny.eh i fonograf &w. Omatni,~r. 

I dwa d. zi~ly zn.aj~ują. sw .. ój .zbyt . przęważnie:·.·"······.·· .. ·.••··••· .. ~ podczas Jarmarkow h:pskich.- , ~ ~:· .• 

I Do wvsokiego rozkwitu wyrósl w Li~y· 
pr~emysl "tekstylny. z swymi :Ę>rzędzalni~t .• 

l Co. . 

,~Ru:sS'Iroj.e Slowo" og1asxa, ie generał Ku- , u"-:1111:,ą~anfo '·onfakłu pnmięd.zy 1.-;;~1ę·:mi xylow, któremu powierzon-0 śled"Ztmno w spra- nuw• 
41 11 

e n l u 
1 

n; :. 
wie zamordowania Rasputina, przerwa! dal~ , 

wełny, bawełny, kamganu i t. d. ·przel_llysł t~·1.·; 
obejmuje podług liczenia w 1907 r. 828:gló'!".>'7>"· ·· 
nych przedsiębiorstw z 11,838 robotnilu11n:lif;~.· 
cztery przedsiębiorstwa zatrudrciaią przesrl~d .1.•x 
tysiąe :robotniJtów, a w ośmiu pr:z.edsiębie>r,..' ::·:~ 
stwach pracuje od 200 do 1,000 roł)otn,i}r&w.~~~ ·.:~J;'. 

sze d~:Ychodzenia. Dalszego pr-0wa<l11einia ś1edz- I polskimi W Hmeryce •. 
twa zakaza'll'o. Również ooeb.ra:no generałowi I 
dałsze p·rowadzende śled'Vtwa w sprawie Su- Stoso~-nie do swy.ch dawniejszych Z{lpo
cllorrtlinowa. - Nma1.ka, io.gliO'Sron:a w dzienni- I wiedzi i posta>nowień -Odnośnych Zarządu 
ika·ch, wicfoeiznie poch-Odz~oo. od ministra isp;ra- Zjednoczenia Kapłanów polskich w Ameryce 
wiedliwości,_. >0bW'iesz.eza, że Rasputin zast.rze- wyjechali ks. bisJmp Paweł. Rhode wraz z se--
1rnny został P'I"Zez p;rzeiciwnik.a, dzialająoog-0 .dJ.a kretarzem genehlnym ks. W. Zapalą na 
ilroniecznej .obrony. Wypadek rm'°rdru tu nie wschód Ameryki, w sprawie p·orozumienia się 
zaszeicll. z :ka.P'lanami, p.rzebywającemi w -Odileglejszy;ch 

Ze świata. 
Ilu NiemGów Jest w StanaGb ZjednoczonyGh. 

Z powoou zerwania 'Sfosunków ·dyplmna
tycmych pomiędzy Niemcami a Stanami Zie
dn'()lcz-0nemi pojawiają się w prasie amery
tkańs·kiej dokladne eyf·ry odnośnie do ilości 
zamieszkujących w północnej Ameryce oby
wiateli pochodzenia niemieckiego i niemieów 

I wogóle. Wsz.ystlko oo pod tym względem per 

·częściach kraju, ~zlonkami arganizareji, w spra
wie jednomyś1no.ści działań wo·bee potrzeb 
chwili i różnicy zdań, zaznaczającej się w poj
mowaniu stanowiska" i interesu naro.dnwego, 
a zatem w kwestjac.h natury spoleeznej, po· 
litycznej i narodowej. Do Qsiągnięcia takie
go celu dopomódz ma właśnie wymiana myśli 
Zarządu Organizacji z c.zlonlrami jej, z ealym 
klerem po-lsikim. Biskup Rhóde i sekretarz je
go zwiedzili dotychczas w dniu 16 sfycznia 
Toled-0, 17 s~:yiczn.ia Buffalo, 18 siy:~nia"' Harl
ford, poczem wyruszyli d·o Bostonu, dt> Nowe
go Jorku d'O Philade.Irji, · do Serantonu, efo 
Pittsburga; 

Opróez tego wymienić trzeba budowlę w;~~·~:,~1 
gonów, fabrykację artykulów blaszanych, b~; -~~~f· I tlowlę szaf żelaznych i tresorów, fabry:Irac,r~;m~: I kartonów, mebli, ram do obrazów i o-brazków;,r~:~~. I sztuez~YeJ; kwiatów. i piór .-0-zdobfflyc:h, dopr,~\':E~i·; 

\ 

w~ skor i fabrykae3ę obuwia. " 'JJ;~r 
Ta.k samo jak w przemyśle Lipska pie~; 1:,;i 

sze miejsce zajmuje przemysl graficzny, tak,;"~~ 

I samo w handlu Lipska na pierwszym miejSC°lJ 
stoi handel książkami i to tak dalece, że Lips~~ 

I nazywają księ.garze glównym miastem handl ... · ."u···.·';····.··.:.• ksiażkami. " - · ,•. .···· · 
~Do międzynarodowego ·znaczenia doezea!f ,~~· 

w Lipsku handel towarami futrzanymi. ~J.i;;c;;. 
swym r-0dzajU: wykazuje handel ten niej~ . c~.' 
styctność :z. jarmarkami lipskimi. W dru r\·· 
polowie XVIII wieku mianowfoie przy~ią~ąłYf::: .•••· 

, jarmarki lipskie W)'iwo:ry futrzane Niem:tt~ 7 ! Węgkr, Polski i Rosj1 do siebie. Z p~zątkie~,:;,. ; 
l XIX wieku osiągnął handel towararrn iu~.t •. ;, . 
j nymi w Lipsku taiki rozwój, te wszelkie inn.ę, ;"•< 
I mieiscowuści me posiadaty żadnege> z?aezen~ąi: .~,, 
1 i Lipsk tyllt-0 LondY1Il. uwaial jako Jedynego·,, " 

:patronka, taoka milczą.ca i poiwaiua, taka nie-

1 

swi,e z ,ikrześniey" swej pos.tauowila uiczy.nić 

1 

·chwilę, która na dlugi ezas byla dla niej źli5' dostępna w glorii swego n.iez-i-eimsikiego maje- idealną naucizy'Cielkę loo{)wą. dlem niedobrej męki . ;;;.lJ..4,' statu. Salusia powin•na ją była pokochać - - Idealną! Pani doktoroiwa przyprowadziła d<>. ~,.c~ ~ 
tak ·i·ą przynajmniej U'C'JiOll'O - ale pamięta, I Pa'Illla Safomea uezula m-0wu :przyplyiw j matkę w str-0ju księża.e~ •. Salu:>ia, ruew1~;, : że wlaśeiwie zdobyć się umiała tylko na pelen twarde.go, bunit'O'W'nkzego samołubs.twa, wola-. dzieć dlaczego nie tylkQ s1ę me uc1eseyla I -ofo teraz, 81edząe w eiemn•ośei i ebłodzie trwogi szacunek. Nad niskiemi oknami różno.. jąoogo o własne sz.częście. o<lwiedzinami, ale p.n.eeiwnie, nie poeal-Ow na mokrym stopniu zlamanych s·chodków, wi· kolo·rowe ,,.gorcki", jako oidoba; w okna:ch - Łatwo t-0 być -ofiarną eudiym ko· nawet małki w rękę, jakby 'OZ'U.ją-c do niej . dz.i prze,d sobą twa1rz. Gierki i jej blade, nie- kwitnące wie·c.znie .pelargonje, :kitóryic.h h"Wia• smem! - przemk!nęla jej przez gl-Owę myśl kąś urazę. · Stala przed nią sehmunona, ~ ~\„'...,. ruchome oczy. ty, dziwa·cmie styli'wwane, małula Ulik pięk-- ~ surowa, niechętna ,;pa:ń'Sikiej lase-e". .czyma. utkwionemi w ziemię. Koleian.ąi o~}~~.„,;.~ Jakieś głębokie, siostrzane wspókz:ucie nie umieli wycinać. ~' bibulki. . . . '" Zawstydziła się jednak tej złej myśli. Cóż stąpily je kofom, jak. pe~ego ~ńozyka, ·· .. "' · o·garnia ją całą, lecz nie budzi iuź pragnienia Na g.tole ,J'krzyzJJk ubrany „kwiotysikam.I • ·ona winna ta do.bra faO'-O<lna ko-bieta Ze ser- rego spotkały były kledyi! na uhcy? wycl:Jod~~; ezynu, za to przep·elnia cfohym smutkiem nie- Pod -0brazami łóżka, na któzych góry padun ~e ludzkie 'w-0rróle ~ mf<{Jdej nauczyicie·hlri lu- ze szikoly. Aż dama klasowa musiała im<~ mocy. szek piętrzą się do pu!apu. Bod śe~a~ą s~krzrn,„ d-0wej w szezegółn~śei, zawodzi ni.eraz nai·le<p~ bić ,,za:nieczan.jeu. • • • . •: ·• .··· ;· · Lec.z ofo nagle Gieirka niknie i jaik w-0nny ka, ~al~;;~rra w ~'::~a.ty, a '! meJ • Salusme sze chęci ·cudze? że slu·ch:a tylloo tycll praw, . A 1 matka był~ lakaś l·~na,. J~kby, m~ kwiat w zgnily 00.ór piwniezny spatla iasne ,;1x1•c1-0~~1 i „wSitązk1 .. Gdy SJę :W rue ubr~la które wyikwiitają z j-ego -krwi tęl:niąeej, jak buj~ sama, oo ": ehalup1.e. Salusia JU?. nie m wspomnienie własnego dzieciństwa. do kosc1-0la, „matula się kw'Ołeli d-0 somsia„ ne róże wioseooe z żyznej ziemi og:roou. Có~ dopameć się w n1&J tych barw we~lY'l.'·h., Panna Salomea widz.i dziec.ko wesole. z <r dów, ze juz się za d:ziewkę s.tyicyu. ona· winna? rado"Sonego rozmachu, które spra:Wltdy, ze:. krąglemi, różowemi pofrc:z·kami, z oczyma jak Panna Salomea pamięta te wlasne dumne _, ...... wet stary Kosiór, najiw:iększy we wsi ll.l~ ,,eiarld", w barwnym stroju księżackim bie-- slowa, ja:kby wc,z.oiraj dopiero byly wyrzecz.o- . . . . . • • la, ba, naiweit sam ksiądz :pro~ Jfl~W gające d-okola węgłów chaty za uciekającym :ne. Ich prawdziwy dzwięk, wykwitający • Pan·na Sa1°1!11·~ Wl:dz1 oczyma, ~b1?11e- mej: „. · w:e·cznie przed jego natrętną miłością starym wprost ·z ziemi, jBJk kwiaty._ foh barwę w I m~ w m·roiku P1wmczn~, mmy . WiełJueg-0 - Remlmna ba.bat . i wywczas.u spragni-0nym jui kundlem, sloń1ou ską.paną. Cz.emu dzisiaj w jej us.tach · .;nrnsta, a z~tasizeu ~o~ 1ooen, gdzi~ w oibey'l!1 Cala <>Wa. „rewlutn·o§6« zniik:o:ęla W p.rogu stoi kobie·ta, jak georginja. Sam brzmią już tak <IP.co, tak nienaturalnie. Przy- l ~ęzyku udzrnlan-0 ie~ pi~rwszycli wiadom~ei, bezpowrotnie; matka patrzyła :na. M'rj(ę . jej widok raduje s,erre: żyzna musi być file- p1omina sobie ,fpaniom docihtGrow·om" t1'Zy.. Jak dtJ. wi:ntu z.lem Je.st zyei.e. . kiem tępym, nier<)Ztlmiejąeym, i ·tak .. :n.i mia, <'>O ro<lzi takie ksztaJty. dziestolefoią, szcizuplą, wywką szatyn.kę, jej .si:uJ, Slę dawno zapommane :postae1e na'll: nie obcym, jak na rekruta. Na wsp.omnienie „matuliu uśmie•chnęfa się twarz lago-dną i ręce smukle, które chętnie ei~.eh ~. gran~towy.ch frakach ze sirebrnem1 - A tyz ro u nas, io kiej ina :m®J.e-dusza znufona dziew.rzęria. glaskaly glówkę malej Salnsi o dwóch „mysiich guzikami 1 k>olezanek W bronzowyeh mundur~ - dala wire;szcle wyraz swoim ooz,.u>Qianj~ .,.... .,Salka! A pódzi-l)e do eha!upy! A kitkach'', z w.plecioną w nie jaskrawą wstąiką~ kacll. . W tej .chwiłi u plecami Sal<usi . .r.b .rJ(·dzi-ze prędzyk!" .,__ zabrzt:1ialo wo1anie w Jej ,rkrzesn.o". Nie .z fy1ch barw ra-cfosnyeh, do lcl6:ryeb tłmni<my śmiech d'Zieweięey, i łwan ] Lórem m;lość i duma macienYń:ska prz~le- Przez nią t-0, przez nią wszystko. ,,Pani przywykły oczy dziecięce. Nudne goozi·ny za- rumieniec bo.Jesnego zawsity<lze'Irla. I wały się falami :110necznegil eiep!a. do,c-Mio.rowa" po:itawila sobie za zadanie. patrzenia się be;z;myśln:yim wzroikiem w wiszą· dług-o nie mogla żap.omniee tego łmiee Przed bie.ga)·remi oczyma dziecka zama- ,,podniesienie kultmalne ludu", Zbiera.fa. cą na ścianie maipę, wielką, jak wyiobrażane te fygod·;-,ie męczyła się w~ jaiczyly barwne plamy ,,ta;:iimek'' i ,,gwi·oz<l", wstą:hki i wycinanki zaloiyla muize'l.l•m, cal<>- prżez nią kraj.e... nim. zdobiący·cb ścia·ny izby, W „kunewniku" bl9· wala się z ehliopkami, kolporl-owala gazety, u„ Kraje. gdzie nauczy.cie1Je są weselsi i -dżi.e- I 

leją tde1rze - te z. kogutkami, któ-re Salusia :rzą<lzala pogadanki i przeds-tawiehia teatral- -ti ~- sxezęśli wsze. Nieznane, dalekie, da.lek.· . ie .. l · rnilowa1? ~ader5zys'ł1~ie s.tatk~. N~d lóż~a:ni l ne. dla wi.eśnia-k6w, rozwijała, jedn;m sl-o'We·m, kraJe!... · 
'Obrazy 1rw 1 ę·ty-ch, r-0m1ę.dz~ ktorem1 była i Jej dnalal.n.asć wszechstro.lJilą i energiczną.. W:xe- Panna Salomea prZ91P'omina sobie l)eWną 

• "'<' 



,„„,..,n„,„ lipskie zbyt 
n:1::<.vqn1di1ern: Z ko;ir~m 1880 r. 

przestają fHzywe>zić mpusy, a iamrnrki l!pskie Prezesowi Zydowskiego 
~W'atłl~o ~d tym względem konkurenta. 
o!iad~ w up:itlł dziś firmy hurtowne w ter 
-warach łutnaJl?'l'h są najwięksiemi 1 nnłznn~ 
cznief$Zerni: i ti.Wn!ane jako glówne fi.la;y W 
tej branży. . · . 

-0-panowuią 1;ylko pod1ug których wy· 
sfaW<'Y przv_inn1;ri ztt~ec·m:a. 

''l
1 ,a••1

·'"
1 i 0BJira b.H11e~1.~1ll 

'! Lipsktl oobywnją s:ię oorOOŻ.nie trzy jar
rmarlu na towary futrzane: jarrr1rk now<rroez
ny otwiera sewn. towarami · futrw.nemi; pvd
&1u1 tegu na targ przychodzi głównie tDWar a
mezykł,lńskf i rus.yjski. 

NaJwdn1ejszym jarmarkiem na towarv fu
trzane jest jarmark wielkanocny. Pomiędzy 
~kupującymi znajdziemy na tym jarniarku 
~jwięeei handlarzy zagranil"znych~ mfa!!i.uwi
eie skupują rosyjscy handlarze produkt am&. 
rykański i odw·rotnje Stany Zjednoczone i Ka
ri.ada towar rosyjski. Oprócz i:ego . w!dzimy po 
.za handlarz.ami niemieckimi przybyłych takie 
'2 .knglji, Franejii A ustr°" Węgier, Szwecji i 
,;rforwegji. Trzeci jarmnrk lipski na św. Micha~ 
ta zwiedzają przewaźnie odbiorcy niem1ee.cy. 

. . Historja miasta Lipska związana . silnym 
w~em .t ws-p-0mnianymi ju:Z jarmarkami lip
skimi. W XU wieku otriym"ar Lipsk przywilej 
odbywania eor0t.-znie dwóch jarmarków i to na 
iwlosnę~ P.ierwotnie po Wielkiejnocy i na św. 
Miehala~ 

Aczkolwiek jarmarki te z dawien dawna 
cieseyly się ogromną frekwencją, dzisiejszego 
znaczenia je<lnakowoź nie miały, albowiem w 
<niedalekim i;nieśeie Hala za bardzo jednoczył 
się ealy handel, a Lipsk korzystał tylko jako 
plac,ówka dogod:nie leż11ca kupc-0m~ śpieszącym 
d-0 Hali, Magdeburga~ Erfurtu, Brunświgu~ 
Frankfurtu. n. .Menem i t. d, 

Dopiero, gdy przedsi~biorczy handlarze 
Norymbergji zaczęli ducierać do Polski i na 
staryeh droga.eh przez Chociebuż dostawali się 
no .Poznania, zyskuje Lipsk na znaczeniu. Na 
owe czasy bylo dla wielkkb przedsiębiorstw 
kwestją iyeia urządzenie stałych regularnych 
składnic swyclJ towarów. Rzekomo w 1388 r. 
zaloź.yli n.orymbersc.y handlarze w Lipsku swą 
#l]rładnieę". Teraz dopiero zapoczątk{)wuje się 
Ogt'omny rozwój Lipska, spotęgowany jeszcze 
J}tie't nadany przez eesarza l\faksymiljana I 
przywilej, że w okręgu 15 mil Lipska nie w.01-
lllO urządzać ani odbywać żadnego jarmarku 
lub ~,składnicy towarów". 

Naturalnie, te róine przywileje przyczyni~ 
ły s.ię do coraz większego ruchu, wykazujące
go w drugiej połowie XV wieku jak-0 znak 
cllarakterystyczny regularne przybywanie ob
eyeh handlarzy na targi lipskie celem p-oezy
ni~ia zakupów. 

Ruch ten doznaje jeszcze raz poważnego 
-postępu, choć. tym razem bez przyczynienia się 
Lipska samego. Od połowy wieku XIV mniej 
więrej utrzymywali norym1Jerscy \\rytwórcy .i 
kup-cy w Pradze skladnjce dla swych wrodaw
skicb i praskieh prz.edslębiorstw. Wtem wybu
cha i rozwija się z ogromną szybko§cią husyc
ko-ezeski ruch na.rodowy, który grozi klątwą 

hereNkom i kh zwolennikom. Ażeby utrzymać 
zagro~one przei ruoh ten stosunki handlowe z 
wschodem, norymberczycy przenosz.ą swe pra
skie skladnfoe do Lips.ąa, zyakująeego przez to 

·ogromnie. 
W 1458 roku, otrzymuje miasto prawo 

trzeeięgo jarmarku.· Teraz starzy rywale jak 
Hala, Magdeburg i Erfurt nie mogą sprostać 
konkurencji Lipska. Rada mieiska rozpotzyna 
wnętrze miasta zastosowywać z wielkim na
kładem do ruchu wielkiego handlu. Sześć lat 
później wspominają lmi·niki o „prawie sklado-
wym'\ przez eo targi lipskie podniesiono do 
d:tisi~jszego znaezenia .,ja~marków". 

Jesreze do roku 1560 panami handlu 5ą 
:norymberczycy. Węgry i Po1slrn odwiedzają re-
gułarnie Lipsk. Lecz powstaje dla N-0-rymher-

. gji. cieika konkurencja przez holenderczykówt 
a także Hamburg wysyła swyeb handlarzy. 
Gwiazda Norymhergj.i traci ooraz. więcej na 
-Olas ku. ' 

~ Po trzydziestoletniej wojnie przyjeidiają 
·v1k<> piernikarze i handlarze tanich wyrobów 
·blaszanych z Naryrnbergjj na jarmarki. Tym
ęzasem ·mieszkańcy . LipS<ka stawają idę sami 
:przedsiębiorczymi, wyzyskując wszelkie kon~ 
jun.kfury rynku światowego! 
· . Jeszc7-e raz stacza Lipsk -0strą walkę z 
Frankfurtem nad Menem. Około 1761 r. prze-

W łe1' fr1rm1e' "l'iejrmr!a d ·,.,• '.;, ' · "" ., 1.bH"Jy"l.e 1arma.• 
ki lipskie wz1.1ry: pnrrel:my, fa-
jans, nrnjdi ki, drewniane, 
fowary krÓtldc~ skórwae~ gumo-
we, knszyknwe, z.aha\\ im~lru· 
merita nmzvrwe 
rów. -
cf~ i ;fo prownr.:•g;:,; "~".,..,,.,.„, 

dziś przy 
indy\Yidnabe nnn"c.''"'"'" „,..„ .. „.„„,.,.. 
ją obe.irzrnin btt·arn r:a m!ejseu. 

.Jarmarki r.echuie ohf::t'nin :mamie 
całkiem wszceh~wiatnwe. które r. rolni na rDfr 
r.orni szer1'ze przyhiPm rozmiar;:.:. 

DzieHmy farma:rki lip„k1t>, 
1) .Tarmnrk .mJworC>Czny w p:crwsr.yeh 

dnlaeh stycznia od !J do 16 1u1 fow.a.rr futrz:rne, 
skóry i t. p„ oraz wyruby tekst:lne. 

2) Jarmark wielkanocny rozpoez.ynajricy 
się dla hand1n hurfownego i drobnego w nie· 
d1Je1ę Quasimodnie:dii (w pierw;;;zą nH:<:tz:!el.e 

po Wielkiejrwey) i trwa pod nazwą ,,tygndnia. 
jarmarcznego" (Mes!{woehe) lub ~,tygnrlnia 
platnirzego" (Z::hlwcrche) do niedzieli zwanej 
„Cantate" (czwartej po Wielkiejnocy) włącz

nie na,.te same artykuły, oo na jarmarku no
woroez:nym. 

3) Jarmark św1ętomicbalski rozpoayna 
się ostatniej nkdl':ieli w sforpniu i trwa 22 thli 

j i fo na ie snme towary, jak wyieJ, opnkT, teg".I 
l obe~muje ten w·,:;;fa1,;·<~ wzor1·1w, wy~ 
I robów ee>'."amicznyeh, szklanych, metalnwyeh, 

dr?,ewnych, papierowych, skórzanye.h, gumo
wych, kofrielnyrh i celulojdowyd1, artystycz... 
nyd1 i luksusnwyr.h~ sprzętów kuchennych i 
domov:yrh, ga lanteryjnyrh i 1..aba wek, karna
walovty.eh, ozdób rna choinkę~ sztucznych kwia~ 
łów, mydła i perfmnerji~ toalet.owych, do p-0-

dróży i sporh1wych, piśmiennych) s2kolnyeh i 
biurowych, instrumentów muzycznych, autcr 
matów i pokre'.vny.i:b artykułów. Oprócz tyt~h 
trzech glównyrh jarmarków odbywa się jesz
cze przed głównym jarmarkiem ''ielknnoc
nym jarmark zwany ,,Ostervormesse", obej
mujący wystawę tych samych wzorów. oo jar
mark świętomichals·ki z wyjątkiem foter, skór 
i towarów telrntylnych, Początek tego jarmar
ku w pierwszy poniedzialek marca1 a kończy 
się w sohutę następnego tygodnia. 

G1ówna prnca na jarmarkach lipskic:h spo. 
ezywa w ręku wystawców i to przez stworze.
nie i zestawLen:e kohokcji wzorów, przedk1a
danych wkupującym. ·Od tej pracy zależy po 
większej częścoi powodzen:ie jarmarczne dla 
v.')·stawey. Wzorowa oględność i bogate do
świadc-tenia ohnk \Yytrwa!cfc.i i sprytu kup-iec,. 
ldego pn\vinny cerhnwnć wystnwcę, aby zna
lazł zawsze odpowiednie nowości~ mogące sta
wić czoło wszelkiej konkurencji. Na odpowie
dnkl1 miejscach wystawy lwle!rn,ii wzorów 
podt·zas iarmarków nie zbywa. Wy~tawa oraz 
jarmark caly skupia się w tnk zwanym nl\fos

sviertel'\ a obejmule ulice Piotra, Nov-~ry Ry
nek, państwową (Reichstrasse) i Grimm.ai
schestr., podczas, guy składnice towarów fu~ 

trzanych znajdują siQ na znanym ,.Bruehlu". 
W przepięknJ'('h za;;;to3n\':.anych pod 
względem ruehu i h;q;:eny do na,inowszyeh 
V.')'IDł.lgań, znajdziemy najnowsze okazy wy~ 
tv.·órezosci danej braniy. Z tych pn.I.nrów jar
marcznych znąidują się w posiadaniu miej
skim: Staedtisrhes Kaufhaus i Staedtischor 
Handdsbof, podczus gdy znane palu.ce jak 
Specksh1.:ir~ Hammhaus, Ktinigshau;;, Auer-

l baehs I-fof, Zeissig IIaus, Goldener' Hirn:.~ i 
wiele innych należą do prywatnych p-rzeci31ę-

I bioreów. 
O bramu udz.iaJu w jarmarku lipskim do.

I nosi kolom zakupującym po ezęści sam wy-
stawca i _to przez wysylanie z.apruszeń jar
marcznych, prospektów, druków j t. d., a prze
dewszysHdem wydział jarmarczny lipskie,i iz ... 
by hnndlowej pr1.ez wydawnictwo „Ofic.lalnei 
księgi adresowej wystawców i '&"I.kupujących 

Hpsldego jarmarku". ~ 
Księga adresowa wystawców wyc.hodzi w 

nakfa.d:de około 18~000 egzemplarzy, a dostar0 

eza ją wydzial interesantom bezpłatnie, skor-0 
wypełnią na ezas odnośny formularz. 

waga polityczńa I kulturalna przesuwa się :o
.. n:z więcej na wsehód Niemiec, do czego w me--. 
małej mierze przyczynia się przyłączenie Sak
łónji do prusko-niemieckiej unji celnej. . 

; '' I tak coraz więcej zyskują jarmarki lip-~ 
ilde na. rmaezeniu. Charakterystycznym w roz.. 

Knrzyści regularnego zwiedzania inrmar~ 
ków lopskich tak dla wystawców jak i kupu~ 
jącytb roznmitej są natury. Dla wystawry, któ
ry na jarmarku spotyka rzeszę zakupujących, 

: ~oju tychie jest przeobrażenie. się około P°" 
lówy XIX wieku tak ~wanycb. iarmark~w. to-

. warowyc.h pomalu na 1armark1, wystawia1ące 
'o/lko mory wytwórczości danego ~abrykanta. 
0Qrazek dawniejszych jarmark.ów !o.w~rowrch 

;··ynypomina nam w 'llUpelnośc-1 dz.1sieisz.e Jar
lrlilarki P<>' malyeh miastach. gdzie to hand1arz-e 

·t -W:ytwórey przywoią na jarmark cale za~asy, 
k.ióre: kupujęcy po dobiriu targu zaraz zab1~ra

, Jt! :Ze sobą. Ze zm~aną stosunków ekonom1c.z
~#Ćb i postępem ruchu kolejowego okazalo s11~ 

mającyrh zamiar podez:as jarmarku pokryć swe 
zapotrzebowania, stanowi jarmark lipski do
skonal~· środek pozbycia swych towarów, oraz 
zyskaniu coraz to nowyrh odbiorców i powięk
szenia przez to terenu zbytu. Kupujt!CY zaś ma 

. sposobność urjentowania się szybko i bez 
' wielkiej zmudy, czasu o ogólnym stanie ob
chodzących go artykulów, a mianowicie o n<r 

. · wościach i ulepszeniach, a wreszcie mnie 
' stworz~·ć sobie sąd o zdolnoś~iach posze.zegól· 

nyeh fabrykantów. Ponieważ na jarmarku lip-

wnt~PJ Lud 

równt11:zt:ś:tit~ w,;:e.e11de po-
z <.>!'l'U.d'-<c• 

I 

Ten moment 
bardzo donln.:;lpn. Cale WSPl'l1Z::t\V''11.l:~lrl\\ 
je się dla lni.puiąrego o wiele r:r.w.irz\·~'Lzym 
\Vre;;zrie he7.p„iśrednie spnt;. knnie 
cy i odhtnrt~~ }>r~lyt~zynin s-!ę ha~<lt.n du zarit~ 

śnieniu węzłów pomiędty ohiema 
mi.anm'v"icie przy ruchu ekspnrt"wym. iiiho-
tdem tu odlegf.n~d miesz1rnnfo\ve nfo doZ""1.ra- I 
łają na i:zęste spot~· kanie się osob~,;te. I 

Nadmifmie wypada. ie ru1·h E'ksprirlnwy I.· 

e.ora:r. wl!icej rnzwija się podczas j:umarku . 
przedwielJrnnocnego (Osten·orrnesse). 

W[';pófaawodnika otrzymał ,. 
w lnhu:'.h przez Berlin. Tu na 
Ryterskie.i i ulinwh w pnl11iiu k!"i:u~:-'eh pit· 1 
w::.tala hard:i:o wielka ilość sfalyeh 
wzorów pierwszorz~dnyeh w~TDhiłw niemiec
kich i. zngrnnirznych. Agenci~ w ldórFh r~ 
kael1 spoczywają te v..·ysfow;.\ a którzs połą'.'Le
ni w silny Zt':iązc-k, wsiellrimi sp3sohmni ~tn· 

rają się rnrh zakupujących skieNwać w stro
nę Berlinn. Czy im to una, b(;'d:de kwc::;tją 
przysz!osd. Wobec wysilków i ogromnych nav 
k!ndów pieni~żnych, które fak rnda miejska, 
oraz lipska izba handlowa lożą rok ror:rnie na 
ulepszenie miejsc wysla wowych, udogodnienie 
ruchu Jrnfo.iowego i uprzyjemnienie przyjenI.
nym pobytu w Ups:k11, lak szybko mnrzenia 
Berlina n:ie '.llrui.jdą unet>zy\vistnienfo .. 

B~rlin, 8 mare.a. - Wskut.ck wsl:nymywania 
się od tranzakl"ji i spowotlowrnego prrRz fo za" 

sfoju stan kursów wi~kszośri akeji i pożyczek nie 
uległ nacg:ół w dzisie,ls:r.yrh o'brot:;d1 prywalnyeh 

na gieldzie llerlińskiej żadnym zmiannm. Na ryn1rn 

rent poiyrzki ,krajowe i anstrj:H'ko - w1;gir•r,;1 ~!c: n1n 

wy1raz:ily zmfan iadnyrh. Pciy~;r.ki rosy.iskie. grec

kie, serbskie i cl1jfo;kfo - mocno. Pienkdz na 

każde żądanie 4% %. Dys1rnnto 45 j,i'ró i niżej. 

flerHnę "' Marcit. '.'rotowania knrs•1w de ·.viz 
za wyptaty tele<,-afk:i:ne · 

8/lTI ptac. żąd. 

Nmvv-York 
... _,) 
;;.n~ ,:,..:4 

Holanc:va " 
~40.'.!:j :?4fl. 7:i 

nam a lflł.- 1114))'! 

Szwecva " 
11'1.7::. 171.2."i 

Norwe!"ia 1 \ '.7':.1 lfi7 .'.!·· 
Szwa carva 11s.1 'Il un.1,s 
Austro-\~·ę~;cy " 

!:i .!:.';?.!J fii.:SU 

Rułrrarva „ 7flh„ >'!O.ji~ 

Turc'a „ 20·!• 2C.5;"r. 

Hiszpania „ U5.W 12n.oo ---
z petersbur~~hii. 

4"/o renta p:u'lstw. • • • • 
?.'>10 noin•zka 
Pot. 11remj. I em. • • • • • 
„ · ,_. ł ! r:r:; „ " ""' • Q "' i! 

Al,cve dr. t.el. h11ów-Wnr1inie?; 
.,; „ „ \Vl1vlv' 1mk11«kie1 
„ b•kn •\r.ows\rn-llrn'tflkh~t!O , 
„ „ Hos. dln Im ndlu zewn„ 
" 111 ~vherv i"lde[io • • • 
l'I' Pet. Mie1lz nmr.. • • 
" „ Pet. D,,iskonlowego • 
" Twa Raku , . • 
" „ H·ci Nohol • • • • 
111 Zakł. Briańskich • • • • 
v „ Ifortrnimna • • • 
111 " Malrewa . • . , 
11 „ Nłkopol·~farlnpol 
„ » Putnow~kkh 
" ,.,. Ros..lfaltvckich 
" Tn'sldei fnhr. naboi 
'Ił Leńsk. przem. zł. 

fiiełda !on dyń ska 

::6 2 241'.l 

i<J.~14 7n.s14 
-.- ~n l'i 

1091\- 1' flO.~
~HO.- Qll"•.
P:iO. - n:~o -

;»Ho.- ;mm.
n1.- nn.-
04:1.- 1::1:1.-
7HO.- 74· ,-· 
-.- !'H:J.-

5n:1.- nff•.-
1025.- 1112:1.
lfi li\- l·in5.
~:?,'i.- 318.-
310. - :łll:1. -
:·stll\- :~<iO~-.... 
318.- !-!IH.-
165.- IG5.-

8?0.- 81 :„-
84D.- UOO.-

tOND YN, 6/3 3t'ł 

52.ł ~ 
81.75 

21,~"' Konsole • • . l'i3.-
f)010 pot.. ros. z 1'. 1006 • strio 
4 1 1~ pot. ros. z r. 19'!9 -.-
Pierwsza ang. poi:. woj. • • 85.50 

-.-
8.5.50 

[}fUJlA ,, tt tt -.-
(foldfilds . • • • • • • 1.37 

-.-
1.87 

oraz rodzinie :t. puwo„ 

' b. p. 

r~nłP t'rltnf'm:;1m 15 
pn:l;. frann1..:k;1 • • • .'~!'l 

::0 ·n no;!; ros ;. r 1'l.'1l\ -.-
~,~r, „ „ 7. r rn:~ • • ~'>.n 

Rnnrrne. i!e Pm·ii> • • • 1on _ 
f'r<'1m Lvmmaill • • . ll'i'}.-
Uninn Pnrisfonne • • • ~. -
Billin • • • • • • 1cno.-
rM11ń"'-kfo , • „ • 4Y">,-
Linno7.fHV • • • „ 4 •fi,-
\!rdt•e\v „ • °" • • rl !~la-
NnHn "' • ę • .,, • • 

Tuh<kn fahr. nabojóiv • 
Ltna Gold.. . • , • • fi1 -
GohHields • • • -.-

dewiz. 
Pe*""!!"11rg "61'2 

• • 144.-10 f. '""'"rt. • • • „ • 
wn frnnkf.w fr. ~2. =-

IH. -rno fr11nhó'.'1." 
ton kor. ""r.weilz. „ „ 
łflO knr. t1m1sk. 

* lł n'~
„ • IH.-

H~·, llr<)w • • • • 
l0':-1 t'U!d. ho?end •• 

• • * 41.-
• 12t-

1 dolar • • • • • • a. i:;I • 3..,.2 

Amgterdam. 

Czeki na Rerlin 

... 

„ 
"' 

Czeki 

" 

Cze!d 

" 

Czeki 

„ 
„ 

" 
\Vi~nel'i . 
S:r.wai~nrv, 
Konenha~~ 
~:r.tnkhnlrn" 

" 
NOW\ Ym·k 

" 
Lnndvu 

" 
Parv~ 

Zurvch. 

na nerlin • 
Wie11er\ • 
Am-;ler<inm • 
Now\ York 
Londvn • 

'1lf Pui"Vt ~ 
Medyolan 

Nowv York. 

na HerHn (fi v.) 

4 2'1. 
a 4H 'O . -.--.-
„ 2·H.-

11. -1•!';, 
• 42.45 

7l.3 
Rl).7!; 
?)1,5') 

20i.-
ń.fl3 

2:ł. 1 H) 

86.21J 
6ó.75 

Parv:i; {i\ v.) . 

: Londvn ()I) dri.). 
" • tele~i;raficz. 

6j1 

S'S. t1* 
5.'15"10 

t.71 
!..H15 

Paryż. 

na. Londvn 
Nowv York 
Pelersburg 
Wtocln 

„ Siwajcaryę • 
l\fadrvt • 

„ Amsterd·1m • 
Dani• • 

„ N,n;wegi·~ 
„ ~ZWCCY'i) 

Wis Jen. 

213 

„ 27.79 
5.t:U50 

• 1t;L 0 
74.l>O 

• 116.50 
• 61 ~.50 
• 2i5,}„-
• HH.
„ l·H50 
„ H3.-

<;l3 

Ban1rnotv m!lr.;,.owe. • l!'i">,75 
Czeki m1 Am:;lerdmn • 37 ;. -

„ Z'.\zwajci1ry<> • • l ~7.5i) 
„ panstwa :4'rnnd~'W. • :C61.-

:-3oti.i . • l:! i.i'"i 
,, „ Nuw• York 'toi 

Baulmoty rm·i!owe • • 30:>.-

Czeki 

„ 

t.011t1yn. 

na Am;;terdam, "l mies. 
„ \mJt.{ie 

„ Pary:!., a miu,;. 
ccr6Ł\ie • 

l'·'•t :. i"i 

il.Jl 
ll;$J 
21;.lf 
2111'iJ 

! >I,·, I 

!)fl 

"1 1'!) 
'ł7.9) 

-.--.-iY <'l.-
111ł\.-

''•i"'.-
19 11.

:t">O.-
4···.-
:~~~7.-
4;{1), -

urn.
iH.-........... 

U'L
ó2 • .
('li.-
OJ,-
8i.-
4'l.-

UM.-
3.2 

5!3 

39 95 
2?l,'1\:~ 

,n.-~o 
"""""',..·== 

7'1.175 
2!Vm 
łL'lrlt„ 
42.,0 

61' 
R(),'}0 

!1Ul5 
20-1.-

'1.0l 
2t.-
88.2il 
66.:!5 

l'j3 

sq.1'4 
5.'ri25 
4.7 l 
4.idi:S 

2'3/l 
27. 7!ł 
~.'}351, 

Hh-
77.:)() 

116.5'.) 
tlllU10 
21d.:>O 
HH . .
Mll ..... 
17.?.-

fll3 

i?i"i.73 
;!711.-
1"'17 •• o 
2t>L
hll.75 

t:S.lif. 
30~.-

1 l .;ł:.i 
11.~} 
<!•U1 
J7.:U 

1 ., 

Hedaktor odvow.: Ah•kslrnthir Uicli{1ski. 

Jra~ : ;n~ht ~V1dawnl~t"Hl nln\1 t U.1Ul\LlU 
G. lA .Vlh~'~SKI. 

.Nades.ane„ 

b. n„il'. ord Hpit;1l §.n. t.a!l:an& 

·~vmzwn. ul. 1r1lum 11. 
1'r&11jmuie oJ l pp. od 4 ·1 

[
-. --J.a«ł.\\ ig; Gr~·i;iÓ~k;.· N 

Hugo Librach ł 
zttręcz.en • l 

Łódź, w marcu Hi17 r. I 

bm dyrektora tea• 
tł'iłw rząd. '' 
szm.vie ! Kra ko ,'c „ 

,:1,;!-l 

„ l!lf;li.i!l„$llłllł••• ... *l"ollC.••lll••1:111;1••l'>•ll'<I>„„ ... „ ... „ .... „ .... „ ......... <i" .... „ ... „ ... „ ~„ .............. „„ ••••• 

~;·~~~~~~··;;1-·1··~~~·:;~~~-.~·~·;·~~;~:··~-;~~~:~-~~----~~~··;~t~;ek. 1.3. i .ś· rodę d, H rr.arcu or! .• 1i1, w. l W czwartel~ d. Hi Marca o g. H wiec·. 

łata a 
dramat J . .Słowacluego w .i> .akt. sztuka an;.~1eJ •• ch.f1ska Vt a akt. Vcrnona 1 Urena. komedja FreJ.ry w 5 akt. 

Bilety do nahycfa 

w cu!deru! Rosz• 

kowskiegr. i w ka• 

sie teatru 



Piątek Q marca, :o g. 8 w. 

TUTR P~t~KI I 
~ ; ro1ne i ogrodowe, na.: 
nas~ona rzędzia (ogra dnicze) 

ł.ódi. Cegielniana 83. 
8941--80 

dramat w B aktach, St 
Wyspiańskieito. 

" 

po'ecają składy b. uumiSKU:IHJt prowadzo~ 
ne od 1870 r. w Łęczycy i w Łodzi, An· 
drzeja 10. Cenniki bezpłatnie i na. żądanie. 

owarzysł:wo Akcyjne .. ,, 
Ł. J.Bor o s . 

Widzeurska Nr„ 60 4Mó-3 

z~P~~~~~uSUChe drze\VO sosnowe 
szezapo'W'e po 40 kop. 
J.•abane „ -15 

••• • •• „„„„„ ....... 
li Dzielna ts. SALA KO N CERT OWA. Dzteln.a 1s. I 

I·. ---··--···tó-<lii<·a···cl"rI<iestr·a····s:vm1 o"iiicziia~----~-
• PONIEDZU\ŁEK, d. 12 marca 1911 roku, a godz„ 8 wlecz. 

XIX-ty Koncert SYM ONICZNY 
Dyrvuont: Bronisław Szulc 

w programie: w A NER „ MS • 

I Waino dla hBDdlulacnh\ i 
RaJtańsZB trńdłol Kanvita\cle i atuDf, 
z powodu likwidacji interesu na•; 
być mo~'la IH,dsa fanl& rótna1 
resztki Szewiotu, Bostonu,~ 
Aloagi, odcinki na męskie i da'lł„} 
skie ubrania i okrycia;. taktt> 
różne cajgi, towar na bluzki. bar-.{ 
chany letnie i zimowe iak rów„i 
nież chustki. .ititlł, ul. WhhHHicl ~. 
40, m. 10, front, Il piętro "na; 
prawo. Ceny 111t1. 4.34.9-11)\; 

Ceny popularne! od 20 kop. do Rb.1.-
Lo:!e Od Rb. 3.60 i 2.so. Bilety są. do Hbyeia u Friedbe~a i Koca. Piotrkowska 90. Z powodu llkwłdacyi ~ 

Tam~B przyJmnJe się Hmllwlenla ml kanc.- rymfcm1czny m d. 19 b. m. li mxpdł&Hlzlahm - I~~ d1tanczna snrz~ 8piHJHZkl nadwom11. primadonny Dprey Kran. w BEł'Unltl - dal nn CBHC~ 
Loli Artbt de Padłlla„ 4474-1 m ~ nnrtowyelL ~ .,,...,..,,..„„ ............. „„„ ....... '. tódi, 

J Pintrkowlka %5, w pufwórzn uart1r1 
4'l 0 fl:-fl 

Wydział Rejestracji strat 

l(olejowycb, ·pocztowych i komorowych . . . 
przy Radade Głównej Opiekunczei, • LmyfaCJH DfZJIDUSDWa.: 

od ał UW Ło I Komi!an Sądowy Pl'Q' lądm 
' Pokala m • .Budzi ' niniefszym podaje do wiadomości, że biuro tegoż oddziału z dniem S marca r. b., MARKOWSKI f 

w każdej wysokości na interesy przemysłowe, 
handlowe, rolnicze, leśne 

dostarczam pod dogodn1mi warunkami. 
pod '§A. Z. 27 3

, do admin. "Godziny 

przeniesione zostało z dotychczasowego lokalu (Węgłowa 3) do lokalu "t ~ d . ,.. 191~ 1 :i 
W t H l p• ł . k . k„ 1111 &fJ O~otasza, z.e ma~ marea t".;i I Tow. ,. arran przy u.- • 10 r ows łleJ SI <?d ~o<Jziny 10 rano. naznac~ono) ~ - hcytaqt; ruchomośet, a m;anoe, GodzlnJ biurowe od 10 rano do 1 po poł. 431$ł-1 wicie: · · 

pod .i'ł 18 przy ulicy Pio~ 

Polski". 3975--0 

ŁOSZENIE. 
Postanowio'ne dn. 6 Lutego 1914 r. postępowanie 

npadłościov\ e względem firmy „Jakób · Nelken i 8-ka", 
właściciel Jakób Nelken, obecnie niewiadomego pomiesz
kania, zostaje wznowione. 

Rozporządzenie uchwały o. otwarciu upadłości z dn. 
6 Lutego 1914 r. pozostają w mocy, o ile nie będą zmie
nione w następu,iącym. 

Na ·komisarz& upadłości zostaje mianowany Sędzia 
Okręgowy, d.r. Eberhardt. Syndykiem masy upadłosci 
pozostaje do dalszego rozporządzenia adwokat przys. Sta
wsł.a w Chrzanowski w Piotrkowie. 

Zebranie wierzycieli odbępzie się dnia 
26 t arca UH7 r„ o g«ułz. UJ„ej rano 

w Ces. Sądzie Okręgowym w Łodzi, sala Posiedzeń 37, 
celem uch wały co do osoby nowego syndyka upadłości. 

Do dnia 20 Marca 1917 r. wierzyciele. którzy życzą 
być uwzględnieni, powinni zameldować i udowodnić swo
je pretens;e do powyższego numeru aktów. 

Łódź, dnia 24 Lutego 1917 r. 
Cesarsko„Niemlecki. S!!Jd Okręgowi 

Komisarz Upadłości 
4418-1 podp. dr„ Eberhardt. 

.&aU„D.RO DZIENNIK.OW 

NS I, 

I 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski4 prenumerować można. na wszystkich pocz

tach tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec
kie. Poniżej podajemy wzór kwit°' który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do dom°' 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. · 

Kwit do zamówienia "Godziny Polski''. 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

„ •• „ ,_,,.. „ _.,„ „ ... =o ....... .,.„ ..... .,. ....... ..._GI m 111•80 .„ ••• „ Ol •l"lll!D •••• • G ••• ........... „ ••••• „ ••• too•mm aa •tsC'll "l' .„ •. „ ......... •••••łlł•W11tllla11łUSiD•Cł••••••1J1?d!ll•••••••••llll"ll'„ ...... Iii m 

Unterzeichnete:r abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst 
Podpisany· zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie potztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: I Bezugszeit: ł>reis: 
Tytuł dzienniką: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

Lodz 
Gonzina Polski Łódź 

· Viertelj. 
kwartalnie 

Monatl. 
miesięcznie 

5.40 Mk. 

1.80 Mk. 

or.- u. Zuname: *'""""'"'····••.ro:1••~"'„,,. ••• 11:1 .... :s•••st••W'lllJ1·········--·········••;11•••••••••iswa111111••a•••111•l'l•lll.ir11"1'1'il"'Jllll'ltłllJl:llllillll••••a••••lil!ll ... 
Imię i nazwiskot 
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(dokładny adres) 
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Obenstehenden Betrag erhalt~n zu haben bescheinigt 
d.---~·-············-·-191„ ..•..• 

Oołosznnia nrnnno: 
I Biuralistka ~y;~:k~i~~~~c~r~~: ~oszukuję ~!iii~~ g~sp~1ls~ien~ Karpin hi!n~~~~~octd05~aiob;ir). DoniR&iHiH, rozrnnłtB. 

skonale językiem po:s1;:im i nie- gotówaniem, albo do dzieci. Swia~ kop.-za wyjl\tkiem karpi z łu- u, 1 J'v\arya 'Kubicka priv· 
mieckim, poszukuje posady tłu- d ectwa bardzo. dobr~ Oterty pod skami kupii;. Zgtoszenia kiero· lłl\ll!ZHrdi muje. 'tódź, Pioi:i: 
maczki w Łodzi ~!bo na orowin- „S. P." 4!51-2 wae do nadlesniczego Libscha. k0wska 197, m. s. 4357-1 
cji. Pracowała ju1i w tym k1erun- ........ -------------1Rydzyny, poczta Pa1:>1anice. 
ku. Oferty w „Godz,nie Polski„ llo~zllkui·o posady, mogę złożyć 4469-2 ~m·i~d!I gospohrski~ o!J.łUe i p~-pod „Biuralistka. 44°7-2 f li 1!1 1J kaucyę. Oferty w iłlJ uUr tyume Tarua stołowma Hanczvciei!rn d;!?:us;i~goomol~= --~~-------- „Godzinie" w Łodzi pod „N.". lfwrn·io ~tare. sztuczne zęby. całe. dla inteligencji ~ (dostępn.l dla . · 4222~tn fi11~11 1 połamane oraz szczęki wszystki'cl1• p1·otr.'·ow.:ka 2·••.(w) tach 1ekcv1 rramatvki konwersa· . . . . ----------- · N c · l · i..r_ · " ~ „„ • " • „1 1 b stró"' mtel1gentn1e1 - • złoto. owo- eg1e nian a Jw 10, 4A,-6_·1. (:yl J literatury za 3 rb. n11es1ę- !Jj'l rlJo ny „ . . . f I ' k . u T CZm€. Atires w ::.dministracyi „uo- i u uu „ u szy, uczciwy, praco- ~ł!lr\lf.J· e czer z praK~Y ą szpi- m. 18, Michał Kon. rzędowo azmy·· 4~52_H.1 w.ty •. zo.na wmna b~ć pomocną. Il U 1U1 taln<!' poszuku1e posady, dozwolone. 435~-lC> Tłr1}lH'1D'.'1.łD ja niże1 ood.l;s:rny. 

I Ewang1 elicka 7, w1adomość u może się osiedlić na prowincj1. U~ UIUUil u. ostrzeiam przeJ ---~- ·--~--- aosoodarz:i. 4:163--:t Oferty w „Godzinie" w Łodzi, d. . .. k nauvwaniem weksli z żyrem Jana ~ no''- ,,Starszy felczer". 4453-4 ;1liny1111 .O szycia naJtame1 u- ~h · d 
!ln~711h·i!:l nau..:zyc1e1k1 niem.e
h13i:.i~didh.i cK1ego dwa razy ty- Jntr'Jl;!łiH'i ~:usarze maszynowi 
goomow :;1. Uiertv dla .1\1. R."". fu .uuU oraz chłopcy do fa-

bryK1 maszyn, Konstantynow-
~~.M";ii~~~---•• I ska 42. 4-;70-1 

f~S~dY . ~f dC~„ 

;-- 1.1_ ,Ulli>1' ur pić można w ao,n'..l 1.... arcze"vs~1e~o. g yt. tako.ve są 
prywatnem. tódt, Brzezin. ska 10 ;i0Jroo1one. Niemam żaJnvcn 

-Sprzedaż ł kuano. 1 ,, 4:),\' 0 rach.rnków z p. Cnarczewsl\im 1 
P ace11>o :..uo-~ weksli żadnych odemme nie posia-

i f I f Al Af Al Mobl"ł . olbrzymi wy- :f · ': . kupujcie! tylko św'ie.te, 8. Ił. . • • u bór no~ych, 1 ftMDI gwarantowane. Ł ód ź, 

da. Weksle uważać. należy za me-
.vażne. Jan Ro.viński. 442J-ś 

Lokale. 

kowskiej-jedenaście sztuk weł"'} 
niane~o towaru i . 'J)Od Je 5t1 przy iłicy Wschodniej-dwie ma--
szyny do łinjowania paoieru. J 

Komisarz Sądowv. , 
5450,.....1 roarkowsM. 

Lłcvtacyn przymusowt 
W plątek, dnia 9 marca r. ·~ 

sprzedam przez litacji; publiczn!f 
in olus: · 

o $!odz. lO przed poł„ pr.zy ul11 
Z!!;ierskiej 68: 1 szaf~ 1 zegar· 
scienny, l komod~, 1 maszyafł 
do szycia. 
4460-1 . Rubrecht, 

· Komisarz sadowv w Łodzł. 

Lłcvtncin pr1vmuso11. 
Dnia 9 marca r. b., sprzedant 

przez licytacj<; publiczną in plus: 
1) o .godz. 9-ej przed ooł, or11'. 

ul. Rz;towskiei 93: 1 pianino, t( 
instrument muzyczny, 1 dute ll&ol' 
stro. 1 stół. , 
4461-1 Blazvczek. 

Komisarz sadowv w ł.odd~ 
llllllllll:ll!l:Dlllllllllillllllll!llllll!llllllllllll!!11111!1111111!1111111llE!llllllllllllllllliJ 

Akuszerka 
- · R„ Pip!kowa, --""' 
z dyplomem Ces. Ak. w P.e.ters
burgu, prakt)'.kująca 25 lat. przyj-! 

mu1e od ll?-5. • 
Łódt, Piotrkowska tal, , 

w podw„ l wejście na lewo. U IJ;i; 
na orawo. 400ł..:...l() 

lo'ro·1u pi-Zyzwoicie u11ebljl\'a•1 
ł ,1 ne1to, z elektrycznym o_,c 
świetleniem, w śrólmieś.::h1, po.~ 
szukuję zaraz lub o.i 1-go kwiet"!'l·. 
nia. Oferty zgłaszać pod 4~J~i "",rł 

)zu~a;n ~0~fl~tr:c~~01~~~~:t1:~ t~1 
niem i wszelkiemi wy~odalllii:.Jf f~ 
blizko ut. Zielonej dla „St I..." ··'· 

4t3·~-

1;1 11·jft:łł paszµ ort .tilemi.eckii .'!/ .. · 
ua:i ij dany w ł.od~l na Ul.ł 
3y1nK1 lłotnn<, · · 

iłh~nh masz;y nistka, posiadająca 
DUJy11J Jl;Z)'i{. pol;sk1 1 menwcki, 
ze znajomością buci.a.ter11 1 ko
respo11u DCjI po:SLuKuje DO sau). 
01eny suo »oo" w aunli I1is1r<.cJ•· 

JntrF hn~ uczenica i dośwfad-
11.1 I.le mrn czona gosoodyni, zna
;ąca s.ę dl'.SkoHale na kucili, u.o 
:.:rowa„zema gospodarstwa zakla
;,fadu. Sw1aaectwa-tyi1m doo re 
1 d.J:ugo.etrne składać pLs1my: 
r:.oJź, t'ou1eśna !5. 44H-~ 

okazyjnych. stołow~. s:ypial~e, ?iotrkowska s.s, kwiaciarnia Ko
saiony, biurka, b. bllotek1, szary. łaczK.ows.{iego. 4282 -1 
otomany, łóżka metal ) we~ krze-
sła gięte. Wobec zastoju sprze
uaie ·po cenach własnych i niż.ej. 
Nla~azyn Mebli Władysława· Ro· 
mlszowskego, Łodź, .P;otr:ww 
ska ua l p1~tro front. 4:l"4-15 

J.n''OJ~n ladnie ume.b;owan··.e, fr. on. - i!łifrnł pa.~,h>n. rue.mec·it·i .•.. w 'prndilłll maszyn~ do s21ycia 1 u.\ u wwe z, osw1et1emem za- .U~J!li!oł u.iny w LoJzi, na .t ~. lllJ li dans~G\. Konstanty- 1az ti.J W\:fla ęcia. W1aao.uos;;: . u·· .• 41 
k . ~ . 1 .J ··r,.;;Jv run:>au11. · · '. now.:>ka 7i, m. 1'1 • .S.tró7' ws·aza r'iotrkowska.14i>, tpi~tro. m. u. 4ibA-l 4HY-a 444J-0 llll!a·!Bł!111B11lillłiliiil1lilliillil• 




